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. PRENUMERATA:
Miesięcznie we Lwowie 
440 M k , z dostawą do do
mu 500 Mk., z przesyłką 
w Polsce 500 Mk., w in- 
jWch państwach 650 Mk. 
Za zmianę adresu dopła

ca się 10 Mk.

sum: "u
tfonto czekowe P. K. O.

140.561. 
Reklamacje otw arte wol
ne od oołaty pocztowej.

K I I R J E R  U I U S K I

wychodzi codzienme o godzinę 6 rano.

C Efir OGL.OSZEAi
y* wiersz ne :oar#U. ZV*- 
caąjne 30 Mk. „fadesłsHe* IW 
Mk , „ttokrołogia* 89 Mk., n« 
pierwtz.i kolumnie 300 M{„ 
I rzed kronika 150 Mk. Pokre. 
nice i konmKikaly 138 %  
Drobr.c ocloszeaia zL ka'J.y 
wyraz 10 Mk. Jfnpn. .iwzedai 
oci wyrazu 15 Mk. KtrerjoaMl. 
pryv. i raatr. Ml wywz.u :» M. 
Cala stronica 30. w) alk., 
stronicy irOflGMk., cala rtfo. 
nic. , na ( m,. aaelMr. i ką) 60.000 Ml- t**a. ssmU 
ta nt 1. stronicy 2f.0f i uk 
Paekl ne kr'* tutac« tafcato.wych po certę t»  Mr_y. 
Ogitazczia na >1: Ititl; i 

ii Me o Sity drożej.
O ,vjw aa. ;; J0t,»/,droż. 
»K«iJer Lwuwskl“ wycbocie; 
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O k o ł o  k o n f e r e n c j i  
w a  s z y  negt o ń sk i ej.

W KOTLE CHIŃSKIM. 

Warszawa, w  listopadzie.
Społeczeństwo pilskie, przejęte wypadkami 
wschodniej i zachodniej Europie, nie mogło

* dostateczną uwagą śledzić biegu wypadków po
litycznych w  Chinach. W zrastające zainteresowa
nie, jakie od pewnego czasu daje się odczuć na 
zachodzie, zmusza jednak do bliższego wejrzenia 
y  tą  sprawę, aby móc zrozumieć powód tego za
interesowania. Zamierzona konferencja wielkich 
toccarstw  w W aszyngtonie i zaproszenie na nią 
Chin w związku zc spraw ą oceanu Wielkiego i 
»>-obłemu azjatyckiego, wysuwa spraw ę Chin na 
Porządek dzienny. ___ _______ ____1 i ' ,t* '

Rywalizacja m ocarstw  na terenie chińskim i 
dążenie Ameryki do zdobycia specjalnych przyw i
lejów ekonomicznych, zaostrza walkę około tej 
kpią w y. Chiny więc stały  się przedmiotem prze- 
% gpw  i waśni Japonii z Ameryką, zmierzającą 
Ho opanowania kontynentu Azji. Naprężenie kom
plikuje stara zawiść Chin do Japbnji, która ka
że jm stanąć po stronie Ameryki. W alki w e 
wnętrzne w łonie społeczeństwa chińskiego i po-! 
^staw anie przeróżnych republik lokalnych, słu
pn ie  napawa Japonję obawą, że Chiny moga się 
tezpaść na „tereny w pływów mocarstw białych14, 
co oznaczyłoby naruszenie równowagi azjaty
ckiej.

W ypadki polityczne na terenie Chin nie rokują 
Padzieji szybkiego uspokojenia kraju, a ciągłe 
^o jn y  domowe ty]ko wzmagają chaos. Rzeczpo-j 
sPo!ita chińska w ciągu dziesięcioletniej egzysten
cji brnie coraz bardziej w  wojny domowe. Zjed
noczona Rzeczpospolita chińska po śmierci oierw- 
Szego prezydenta Juąn-Szi-Kaja, rozpadła się na 
flwie wrogo względem  siebie usposobione części: 
^ółnoc i Południe.

O tw arty  rozłam  miedzy m ilitarystyczną P ó ł
nocą i parlam entrrnem  Południem datuje się od 
^16  r., kiedy to grupa gubernatorów wojskowych 
rozpędziła konstytuantę, zebraną w  Pekinie. Od- 
*śd w zmógł się stary w dziejach Chin antago- 
nizm ty^h awu części, którego nie załagodziła, 
fecz przeciwnie, pogłębiła i zaostrzyła konferen
cja pojednawcza, która wyłoniła się po rozpędze- 
nju konstytuanty, a która zebrała się ledwie czte
ry razy. To doprowadziło do powstania dwu od- 
tebny-h republik: północnej z rządem  w  Pekinie
* Południowej w  Kantonie. W pływ  rządu pekiń- 
ikiego, uznanego przez m ocarstw a za rząd cen- 
tralny, obejmuje nie więcej jak 12—13 prowincji ze 
^ szvstkich 22 całej Rzeczypospolitej. Rząd też, 
Którego prezydentem jest dr. Sun-Jatsen, prowadzi 
Politykę zagraniczna w  duchu Ameryki, przj jed- 
^Pczesnem kokietowaniu rządu sowietów  rosyj-
sk>ch.

Rząd południa z prezydentem  Sun-Wen na 
rozciąg? swój wpływ tylko na jedną pro- 

^ b e ję , Kuang-Tung i prowadzi wojnę z sąsied 
Prowincją Kuan-si. Prowincja ta, jedyna na 

®°todniu, stoi niezłomnie po stronie rząou pekiń- 
5̂ ćgo  i jest bliska upadku.

Dofeota sprawy wihńsMe1.
Prez. Ponikowski motywuje projekt rezolucji aorobująeej.

Warszawa. (PAT) Sprawozdanie z 350 posie- 
dzema sejmowego. Początek o g®dz. 4’30.

2 iiorządku dzkmrssgo odesłano do 'poszcze
gólnych komisy w  pierwszern czytaniu ustawę o 
regulowaniu podatków1 bezpośrednich oraz opłat 
stem.plo\/-y.ii, ustaw ę o ratyfikacji konwencji po
między Polską i Gdańskiem a Niemcami w  sprawie 
wolnego transytu.

Z 'kolei przystąpiono do pierwszego czytania 
ustaw y w  sprawie tym czasowych zarządzeń ce
lem zwalczania knowań przeeiwpaństwowych.

Po przemówieniu posła Perlą w sprawie 
zwalczania k n o w ań . przeeiwpaństwowych, mfijl 
Downarowiicza w tej samej sprawie, Daszyńskie
go, k tó iy  porusza sprawę interwenci; ułanów w  
czasie strajku w  PoznańsKiem i ministra spraw  
wojsk. Sosnkowskiego, który odpowiadając posło
wi Daszyńskiemu występuje w obronie wojska, 
zabiera głos poseł Gdyk raz jeszcze w sprawie 
poruszonej przez p. Perlą — poozem poza porząd
kiem dziennym rozpoczęła się dyskusja nad wnio- 
skiem nagłym premiera w  sprawie w yborów  na 
Litwie Środkowej. Uzasadniając wniosek prezyd. 
ministrów p. Ponikowski wygłosił

następujące przemówienie:

W ysokie Sejmie! Jednem z w ytycznych rządu 
jest ostateczne uregulowanie spraw, które unie
możliwiło dotychczas ■ ujęcie granic Rzeczypospo
litej Polskiej i opóźniło przez to wkroczenie jej w  
okres spokojnej normalnej pracy tw ifezcj. Do ta
kich zagadnień należy spraw a W ileńska. Bohater
stw o wojska polskiego dwukrotnie wyzwoliło zie
mię wileńską, lecz cierpienia moralne, wynikające

z niepewności losu, w dalszym ciągu gnębią tę 
ludność. Czas wielki położyć ttoiu kres. Rząd 
polski stosownie do zaciągniętych w ebec ludności 
Ziemi Wileńskiej zobowiązań pragnie obecnie »re 
alizować zapowiedź, iż o przynależności państwo
wej Ziemi Wileńskiej zadecyduje wola jej ludności. 
W  tym celu ma być w najkrótszym czasie zw oła
ne do sejmu zgromadzenie przedstawicieli Ziemi 
Wileńskiej, w ybranych przez powszechne, równe, 
tajne, bezpośrednie, proporcjonalne głosowanie ca
łej W ileńszczyznj'. W ybory do zgromadzenia Zie
mi Wileńskiej stanowią bezwatpienia rodzaj kon
sultacji ludowej (consultation populaire), którą .za
leciła uchwała Ligi Narodów. W  ten sposót stanie 
się zadość zapowiedzi zaw artej w  odezwie Naczel
nego wodza wojsk polskich z dma 22: kwi.Kln.i? 
1919, że Ziemna Wileńska musi uzyskać ■ swobodę 
i praw o wolnego, niczem nie krępowanego w ypo
wiedzenia się o dążeniach i potrzebach swoich, 
oraz spełni sie życzenie W ysokiego Sejmu • Usta
wodawczego, wielokrotnie wypowiedziane uchw a
łą, pozostawiającą ludności Zienr Wileńskiej cał
kowitą swobodę stanowienia o swoich losach. Są
dzę że podstawa zrealizowania tych obietnic w 
niczem nie wzbudza wątpliwości. Z tą sprawą 
zdaniem rządu, jest druga sprawa, ściśle się w ią
żąca z temtem zagadnieniem: na jakiem teryto
rium mają sie odbyć w ybory  do zgromadzenia w i
leńskiego? Terytorium  to nie może być określone 
dowolnie lub z pewną myślą albo tendencja, zape
wniającą z eóry  zgromadzeniu taką, czy inną .w ię
kszość. Rzad uchybiłby godrości polskiej, gdyby 
chciał korzystać z rego rodzaju śróditów.

(Ciąg dalszy na 4 str.)

!fezo![iC]e P S L  ia  H e  ?3  szerszym Sejmem.
Hołd Naczelnikowi Państwa i uznanie dla czynu gen. Żeligowskiego.

Wilno. (PAT.) W  niedziele odbył się tu w  sali 
teatru miejskiego kongres P. S. L. z udziałem pp. 
W itosa, Bojki i Erdmana. Prowincje reprezento
wało kilka tysięcy osób z różnych sfer. P. Witos 
przem awiał kilkakrotnie, poruszając aktualne za
gadnienia polityczne oraz sprawę reform y rolnej. 
Po kilkogodzinnych naradach uchwalono jedno
myślnie następujące rezolucje:

„Stojąc na stanowisku poprzednich uchwał 
P, S. L. ziemi wileńskiej stw ierdza, że iedynie 
Sejm całego spornego terytorium może pomyślnie 
rozstrzygnąć spraw ę wileńską i doprowadzić do 
połączenia Ziemi wileńskiej z Polską.

P. S. L. .wzywa rząd, Sejm. wszystkie stron
nictwa polskie, a w  szczególności sejmowy klub 
P. S. L. w W arszawie w  imieniu ogólno-polskiego 
interesu obrony zajętego przez stronn.,erwy? stano
wiska;

P. S. L. składa hołd. Naczelnikowi Państwa za
męską, pełną ofiarnego poświęcenia obronę praw 
W ilcńszczyzny i Polski;

P. S. L. wyraża ra3 jes wroe uznanie dla czynu 
gen. Żełgowskiego oraz nadzieje, że Sejm, który' 
rozstrzygnie o losach całej ziemi wileńskiej będzie 
niezwłocznie zwołany.

USTALAN!E GRANICY NA GÓRNYM Śl ASKU 
BUSKIE UKOŃCZENIA.

Berlin. (EE) Wedle doniesień z Katowic mie
szana komisją graniczna ukończyła już prace nad

wytyczeniem granicy w  odcinku północnym po
wiatów tarnogórskiego i lublmieckiego. Obecnie 
rozpoczęła prace około ustalenia granicy we w ła
ściwym obszarze przemysłowym,
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&rodk<»wo-poIiielnio\\ e prowincje, jako to: 
Jiia-nan. Kuci-Jou i Sze-czuan, żądają autonomii. 
Prowincje: Szen-si, Czeskian. Tukieng, częściowo 
tylko podlegają rządowi pekińskiemu. Zewnętrzna 
Mongolia z Hut ukoi (.najwyższy kapłan kościoła 
buddyjskiego) na czele, nie wzmaje rządu pekiń
skiego i obwołała się niezależna z rządem w Ur- 
dze - -  Chiny można jeszcze podzielić i w  znacze
niu personalnem, a mianowicie generałowie: 
Czar-g-Tsotin i Tsao-Kun rywalizują ze sobą na 
północy. Obydwaj będąc w posiadaniu poważnych 
sił wojskowych, napawają obawą gabinet pekiń
ski Czin-Sun-penga, który siara się utrzym ać do- 
h?e stosunki i z tym  i z tamtym, (jenerałowie ci, 
są więc zupełnie niezależni i rz^d na armję ma 
bardzo mało wpływu. To zdradza naw et postępo- 
w arie władz wojskowych w Mongolii i Mandżurii, 
gdzie w ładza należy eto sfer wojskowych, a rzad 
niema sil wypełnić zaw artych umów. Analogi
cznie generał Wang-czan-juah z prowincji Hu-pet 
i gen. Lu-Jung Tsiang z prowincji Czekian czują 
się panami sytuacji

Na południu w re walka o władzę jeszcze sil-' 
niejsza. W prowincji Kuang-Tung obóz Sun-W ena 
działa zupełpie niezależnie Czon-Czung-ning. Po 
ludnie i północ w  żaden sposób nie mogą dojść do 
porozumienia nietylko w spraw acn wewnętrznej, 
lecz i zewnętrznej polityki. Stąd powstaje chaos i 
anarchja, która opanowała większą część Chin. 
Korzystają z niej rywalizujące państwa, które dą
żą do opanowania określonych terenów dla swy-ch 
wpływ ów .

Konferencja w W aszyngtonie ma się zająć 
wyjaśnieniem stosunku m ocarstw  do w ydarzeń, 
jakie mają miejsce w Chinach, urzyczem Ameryka 
występuje w  roli opiekuna, gwarantującego całość 
i niepodzielność Chin, za co domaga się specjal
nych dla siebie przywilejów, a są one tego rodza
ju, że zmierzają do wciągnięcia w  orbitę interesów 
amerykańskich całego terytorium  Chin. Taka 
polityka sprzyja hasłu, coraz silniej szerzonemu w 
Azji; „Azja dla Azjatów!" Cieszy się ono pewnli 
sympatia Ameryki, która widzi w  haśle środek 
pozoawienia się konkurentów dla tera pewniej
szego opanowania terenów dla kapitałów am ery
kańskich. •;.n* l i t A l M

Bojkot skierowany jest przeciwko Japopji, o 
ć o l  Ameryce naiwięcej chodzi, by  ' v.&h4ć ją z 
rynków  chińskich i w pływ y jej zmniejszyć do zera.

Cudzoziemcy w  razie nieporządków narażeni 
są na przyi rości, czego dotąd nie było, a wszystko 
to podsyca się w imię egoistycznych interesów 
ekonomicznych. — Poseł angielski w Pekinie pro
ponował ciału dyplomatycznemu, aby zjednoczyć 
dzielnice cudzoziemców w  celu zorganizowania 
samoobrony Obywateli państw obcych od napa
dów i grabieży uzbrojonych chińskich band.

„The North China Daily News", jeden z naj
bardziej w pływ ow ych dzienników, wychodzący

w Szantajłr, twierdzi, że Chio.v nie sa zdolne z*ari, 
tłoczyć się. , • ... , , 3 # ot

Trudno p* /c-ridzieć. co przyszłość przyniesie.
E. Kulesza.

Przewidywanie zwycięstwa.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W arszaw a, 14. listopada.
(K). Badując optuję poszczególnych członków 

klubu Zjednoczenia ludowego, klubu mieszczań
skiego, grupy Matakiewioza, można przyjść do 
przekonania, żę ostatpie ich posunięcia w  sprawie 
wileńskiej i ich stosunku do Naczelnika Państw a 
są w, wielu przypadkach wywołane nie względa
mi natury politycznej ogólnej, lecz uwarunkowane 
kw esda taktyki partyjnej, To leż w wielu z tych 
klubów, a przedewazystkiem w Zjednoczeniu lu- 
dowe-m należy się spodziewać wielkiego zdezor
ganizowania szeregów na ten czas i masowej ab
stynencji w obradach wtorkowych. Jest ogromne 
prawdopodobieństwo, że konflikt we w torek zo
stanie zażegnany i zakończy się zwycięstwem 
pragnienia Naczelnika Państw a.

Fałszywi Rejtanowie.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W arszaw a, 14. listopada.
CK). Zainicjowana przez narodową demokrację 

se względów wyłącznie partyjnych nagonka na 
Naczelnika Państw a, rozwija się w  sposób dla nich 
zupełnie niepomyślny. W rażenia wczorajszego o- 
świadczenia Naczelnika Państw a nie pozostały 
bez echa w szeregach tych grup sejmowych, dla 
których logika faktów  i w ym ow y posiada większe 
znaczenie nad poglądy chylących się do upadku 
i rozkładu tow arzyszów  księdza Lutosławskiego. 
Klub P racy  konstytucyjnej, iakoteż cześć klubu 
mieszczańsk:egG dziś już można uważać za pozy
skanych dla idei p. Piłsudskiego. Możne i jasne 
.stanowisko, jakie on zajął w wprawie-^wileńskiej* 
vdaaem*. pomiędzy szeregu njtekeajwkweucii i róż: 
nyeji deklaracji i oświadczeń rządu i Sejmu umiał 
wypośrodkow ać linję najbardziej zgodną z intere
sami iPolski i najbardziej odpowiadającą nastrojom 
naszych zachodnich • sprzymierzeńców. Nastroje 
ludności powiatów ,na których terenie ma odbyć 
się glosowanie, są powszechnie znane. Stwierdza-; 
ją je nietylko raporty różnych agend rządowych 
państw a polskiego, ale /ów nież mówią o ich zupeł-. 
nej jednomyślności sprawozdania pułk. Chardigny, 
który nie może być posadzony o zbytnią przy
chylność dla sprawy polskiej. Potw ierdzają to w  
całej rozciągłości wrażenia wycieczki dziennikarzy 
angielskich i innych korespon. cudzoziemskich

które mówią o tern głośno światu całemu. Stwier
dzenie po w y żs^g o  świadczy wyraźnie, że wszel
kie rwanie sza t Hia temat zaprzepaszczenia tych 
ziem dla Polski jt„f oparte albo na zupełnym bra
ku w iary w  warto; ■: moralną idei polskiej na na
szych krosach, albo też stanowi zwyczajno ftł*  
zeństwo przedwyhorcze, strojące sie w szaty Rej
tana, w których jednak widać groźbę śniegu te
atralnego na efekt szytego kostiumu.

Cpinja sfer przemysłowych 
o p. Michalskim.

(Od naszego korespondenta warszaw skiegoh
Warszawa, 14. listopada

(K). Od osób stojących blisko organizacjj %%' 
wodowych przem ysłow ców dowiadujemy się, i e 
w (ych kolach z wielkim niepokojeni patrzą n® 
dotychczasową polityKę finansową p. Michalskie" 
go. Z zarzutów, które tam są podnoszone, ^  

j pierwszym rzędzie podkreślają sprawę- braku ZW 
pełnego jakichś stałych linji w ytycznych w  jego 
postępowaniu, następnie ogromny dyletautyzm  ^  
opracowaniu dotychczasowym wszystkich projek
tów, dotyczących gospodarki finansowej, rozpa
tryw anych obecnie przez Scim. Ten brak zaufani 
sfer przem ysłowych do ministra skarbu może sir 
odbić w sposób bardzo ujemny na dąlszem uj 
kształtowaniu stosunków ekonomicznych.
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Wzrost bezrobocia
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 14. listopada.
(K). Ostatnia zw yżka marki polskiej zbyt rap

towna i niepołączona z odpowieaniem obniżeniem 
cen robocizny, oraz surowców, spowodowała po
w strzym anie prawie całkowite eksportu. Na skutek 
tego widzimy wielki zastój w przemyśle włókien-' 
niczym, oraz żelaznym, posunięty naw et do zam
knięcia szeregu fabryk. Bezrobocie obecne g?ó- 
&nie skupia sie w następujących centrach: LÓd& 
W arszaw a,' Częstochowa, nie doiyk}:' Wafórnia^ 
prawie zupełnie zagłębia węglowego, Itość bezro
botnych przekracza obecnie już sto tysięcy, od 
stanowi bardzo poważny procent, jeżeli weźmie
my pod uwagę ilość robotników, zatrudnionych 
Obecnie w- przemyśle, nieprzekraczająęą cyfry 
£-00.000 ludzt. Przesileniem obecnem zostaiy żyw® 
zainteresowane sfery rządowe, w  celu zapobieże
nia ewentualnym kryzysom  jest proponowani 
przyjście z doraźną oomocą bezrobotnym, z  dro
giej strony zw racają uwagę z kól przemysłowych;- 
czy nie racjonalniejszem byłoby zamiast poświę
cać pieniądze na tego rodzaju akcie, zaofiaiow®

Jak kochać dzieci?
(Janusz Korczak: Jak „ochać dzir-i? 3 tomy. War- 

> gzawa, Kraków 1920..

(C!ąg rasiy).
To codziennego szarego życia, gmach-koszary 

ry, zwierzchnicy i podwładni, dzieci — ilu ludzi, 
tyle interesów osobistych, niechęci, niewyiozumia- 
łości, wzajemnych ludzkich słabostek. „Zwierz
chnik zrobi Ci zarzut, że na podłodze ponarzwca- 
ne papierki, że mały roztrzepaniec nabił sofale gu
za, że fartuszki nie dość czyste, a łóżka dość ró
wno zasłane". Albo: „Kaprys despotyczny i nie
świadomość władzy, nieuczciwość administracji, 
zła wola i nlesumieimość tow arzysza pracy. — 
Dodaj: prostactw o służby, aw antura z praczką o 

. zarzucone iakoby przez dfebie prześcieradło, z ku
charką o przydymione mleko, ze stróżem o zadep
tane schody".

To za kulisami twych czynności w ychow aw 
czych. Dodajmy do tego przeżycia Twoje, jako 
opiekuna dzieci. Zna Korczak Twoją historię; Oto 
sej'iymenta pęd i nebuta raźna do tworze
nia nowego, wielkiego dzieła po uzyskaniu „po
sady" i oto zaraz pierwsze starcia się z psychiką 
dziecięcego tłumu, rosnący żal do Siebie, do oto
czenia, do dzieci które cię „zrozumieć nie mogą, 
nie umieją, czy nie chcą'’. Zaczyna się zwątpienie, 
szukające jednak dróg wyjścia.

Lecz w tedy wychowawco m iast się smucić, 
,i&esż się raczej’’. Już odczuwasz przesądny, sen
tym entalny pogląd na dziecko. Już wiesz, że nie 
wiesz. Nie jest tak, jak sądziłeś, w ięc jest inaczej, 
Nie zdając sobie s p ra w j, już szukasz drogi. Gu
bisz się? Pamiętaj, że nie jest hańbą błądzić 
w  przeolbizymim lesie życia? Błądząc nawet, 
rozglądaj się ciekawie, a ujrzysz mozaikę pięk
nych obrazów. — Cierpisz? W  bolu rodzi się 
praw da".

„Bądź sobą -  szukaj własnej drogi".
I znów kalejdoskop obrazów.
Internat z lotu ptaka — gwar, ruch, młodość, 

w esd e  — takie państewko naiwnych małych lu
dzi i rpiła praca, wdzięczne zadanie, drobne tro 
ski, drobne potrzeby — św iatek dziecięcy. Ogólna 
harmonja w e wszystkich życia szczegółach. Tak 
widzisz je przygodny widzu, lub też pragnąłbyś 
widzieć.

Lecz gdy z podniebnych sfer ideałów zcjck-iemy 
na padół płaczu, zobaczym y doczesność obowiąz
ków ciężkiej?: szesnaście godzin dziennej pracy i 
noc bęz spokoju. Bo obowiązkiem w ychow aw cy: 
czuwać. Sto dzieci — stu ludzi — sto spornych 
jutej-esów, różniących się wszystkieni, miljon 
chceń, miljony myśli. Gmatwanina usposobień, 
temperamentów, czyni gordyjski węzęl etyk, 
wyniesionych ze środowisk, z których w yszły. Na 
trywiąlnem tle codziennych czynności czuwania 
nad dzieckiem, kuchnią, wychodkiem, sypialnią,

kaplicą zakładową dzieci wygodne i niewygod
ne: niedbaluch, brudas, niedołęga, ospalec, prz? 
złotowłosem  książątku, p-zyszłym  arbitrze ci1'" 
gąntjarum, przy dziewczątku jak iskra c pogoł 
nej tw arzyczce, Jo której niema dostępu skub# 
niezadowoleń.

I w  tym  wirze rzeozy ludzkich — ty, wych0' 
w awca. Jak sobie radzrć z tem potrafisz, jak W? 
chowywać. Nie wolno Ci zabić ani jednego z tych 
ludzi. Masz ich rozwinąć, poprowadzić, to oo ^  
sobie niesie każdy z  nich w yolbrzym ić i przero
dzić w  potęgę na dobro przyszłe. B adf sobą 
jedyna maksyma. Bądź sobą, i kochaj, i niena
widź, złość się i głaskaj, aaw aj klapsy i poca
łunki — rób w szystko, iecz tylko to, co podyktu
je Ci dusza Twoja, Twoja praw da w ew n ętrzn i 
A pamiętaj o jednam : dziecko, to człowiek, któ*'? 
jak obraz Boży żąda szacunku, którego Ci spo
niewierać nie wolno. W  przeerwnym bowiem 
zie chwyci Cię za serce weneśmej czy późnie: sh' 
mienie Twoje stalową dłonią i krzyknie w*af 2 
p. Korczakiem:

„Niemasz praw a — preez — chamie!"
%

Kolonja w akacyina jest trochę do intera*1® 
podobna, różni się głównie tem. tę  krótka ją 
że w pływ y Twoje nie rozwijała się w  ciągu d M  
szegc czasu statecznie i powali; lecz ująć ją fl*®' 
sisz odrazu, natychmiast? rd -az t postawić popf®' 
wnie i poprawnie poprowadzić.
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fabrykom pewne pi emje wywozowe przy zabez
pieczeniu ze strony tych fabryk obowiązku utrzy- 

< mania pełnego kom pletu  robotników.

.Katastrofa firm polskich 
w Srlańsku.

(Od naszego korespondenta.)

Gdańsk w  listopadzie 1921. 
Zaraz po ukończeniu wojny, a jeszcze bardziej 

Po odłączeniu Gdańska od Rzeszy niemieckiej i u- 
czynieniti z niego Wolnego Miasta, przybyło tli 

. dużo firm tak obcych, jak i polskich. początku 
sPodziewano się na ogól, iż Gdańsk zaleją firmy 
Angielskie i wogóle kapitał angielski. Tymczasem 
‘nie widać ich tu tak dużo, jak się ogólnie spodzie- 
' ano. Pow stał tu obok kilku firm spedycyjnych 

ji okrętowych tylko jeden wielki bank angielski 
>-British Trade Corporation".

Za to widać tu więcej firm holenderskich, a- 
tnerykańskich, norweskich i innych. Sa to głównie 
firmy importowe i eksportowe, oraz spedycyjne, 
Asekuracyjne i okrętowe.

Firm y niemieckie są tu bardzo licznie zastapio- 
( lle. Praw ie każda większa firma z Rzeszy niemie
ckiej urządziła tli swą ekspozyturę lub agenturę. 

Cały św iat handlowy i kupiecki zainteresował 
bardzo Gdańskiem i tu widział wielką przy

szłość. Nie dziwnego, iż taki optymizm panował w 
ś l e c ie  kupieckim. Gdańsk ma przecież wszelkie 
Vrarunki rozwoju, ekonomicznego i żaden znawca 
stosunków nie odmówi hiu wspaniałej przyszłości 
wszak Gdańsk to port polski, przez naturę stwo- 
r/o n y  dla Polski, chociaż zupełnie jej go nie od- 
*Wo. P rzez Gdańsk |rzechodzić będzie tow ar dla 
^Oibtu, a przedewszystkiem  z Polski do krajów 
^morskich.

Gbociaż.dzisiaj niema zbyt wielkiego-mchu w 
.borcie gdańskim, gdyż panujb jeszcze zawsze pc- 

naprężenie stosunków miedzy Polską a Gdań- 
skiein, a położenie gospodarcze Polski nie jest je
l c z e  też w  odpowiedniej wysokości, mimo to.Ji- 
-^yć sic trzeba już może w  niedalekiej przyszłości 

Wzmożeniem się handlu polskiego przez Gdańsk. 
Do Gdańska rzuciły się przeważnie firtny pol

skie. Przed rewolucja mało można było tu spotkać 
bolskich przedsiębiorstw  handlowych i przemysło- 
^Tch. Można je było w raz z bankami polskimi 
bA Palcach policzyć. Jakże wielka zaszła zmiana 
'v ciągu dwóch lat pod tym względem!

Kapitał polski rzucił się śmiało na Gdańsk, 
Cz<?sto naw et w prost na ślepo. Pocieszający jest 
® objaw, iż powstało tu tak wiele firm polskich 
■ drugiej zaś strony ubolewać należy, iż nie 

^ szystkie firmy mogły sprostać obecnemu kryzy- 
6°Wi gospodarczemu, wywołanem u przez anor
malne stosunki między Polska a Gdańskiem i

\V tem zdaje mi się Korczak doszedł do mi- 
^ 'zow stw a. Nie żadną sztuka, nie sprytem , nie 

yrafinowanieim, ale całkiem prostem, raojonal- 
*jeib ułożeniem stosunku swego do całości. Porzą- 

i ek panować musi w zorow y — choćby nawet 
r ;y  nadaniu numerów wychowankom — wzoro- 

tak, że i dzieciom u niego swobodnie i dobrze 
| Jas, eo je gościnnie przytulił na letnie w yw czasy 
''p Poskarży się, że zniszczyły go zbereźniki 

ieiskie przy budowie szałasów  z gałęzi.
, W szystko da się zrobić tylko ze spokojem 

z i  uprzedzeń i fałszywego purytanizmu psychi
cznego i fizycznego.

..W ychowawca, ktprego o mdłości przypra- 
r . laiĄ brudne nogi, k tóry  nie może znieść niemiłej 

który na cały dzień traci spokój ducha, gdy, 
, zbrozo, wesz znalazł na palcie, niech czempredzej
■ę.z’e do sklepu, biura, gdzie chce, ale niech porzu- 
(ft. .Szkołę ludowa, internat, bo niema bardziej po

cącej roli, jak ze wstrętem  pracow ać na chleb". 
I na zakończenie przykład:
Genialny entomolog Favre, co to badał owa- 

S  1 ich ? fc ie, badał gołem okiem, nie mając na- 
^  tupy. a poczynił epokowe obserwacje. Nie o- 
ij, się; mądrym wzrokiem śledził notężme
. natury  w  ich ledwo dostrzeganych drgnie-

cip "W ychowawco, badź F avre‘m świata dzie- 
, ęcego‘.

(Dok. nast.} J. Sal oni.

powodu do niedawna nadzwyczajnej szybkośd 
spadku marki polskiej.

Wielu kupców polskicji zakładało tu swe 
przedsiębiorstwa i domy handlowe, nie poznawszy, 
dokładnie tutejszych stosunków i wskutok tegoi 
narażeni byli na niejedne szkody i niepotrzebne
wydatki.

Podczas ogólnego najazdu kupców na Gdańsk 
podskoczyły do niebywałej wysokości ceny za 
lokale i domy. r  rm y prześcigały się nawzajem w 
cenach za biura i lokale i zapłacały je, by tylko 
osiedlić się w Gdańsku. Przedew szystkiem  banki 
polskie zaangażowały się wysokim kapitałem, aby 
założyć tu swe filje w najruchliwszej części mia
sta. Powstało ■ tu bardzo dużo banków polskich. 
Jest ich ponad 20. Właściciele ich ożywień! byli 
jak najlepszą może w iarą w  orzyszłość, lecz w y
tknęli sobie po części cele ponad siły.

Panki polskie opłacają swój bardzo liczny 
personal w  walucie niemieckiej, gdy tymczasem 
transakcje robią przeważnie w polskich markach, 
gdyż centrale ich znajdują się w Polsce. Gdy m ar
ka polska stała jeszcze względnie dość wysoko, 
banki te nie miały fto walczenia z wielkiemu tru
dnościami, lecz gdy waluta polska poczęła spadać 
gwałtownie niejednemu z nich groziła katastrofa. 
To też szereg banków polskich, które urządziły się 
tu na wielką skalę, poczęły puwoli zmniejszać 
swe biura i po części naw et likwidować poszcze
gólne działy bankowości. Wielu pracowników ban
kowych musiano zwolnić % powodu braku fundu
szów w walucie niemieckiej. Tak np. W arszawski 
Bank Stołeczny'', k tóry  zatrudniał zrazu 40 pra
cowników, obecnie zredukowaJ ich liczbę do 7, a 
istnieje prawdopodobieństwo, iż i ta ilość jeszcze 
się bardziej wkrótce zmniejszy. Tak samo dzieje 
się w  niektórych innych bankach.

Banki, które osiedliły się tu już dawniej, np. 
przed rew olucją/nie potrzebują się obawiać żadnej 
katastrofy finansow ej^ gdyż są one tu dobrzej 
w prow adzone i obracają walutą niemiecką lub 
inną zagraniczną. Takimi bankami są: Bank Zwią
zku Spółek Zarobkowych, Bank Dyskontowy 
(z W arszaw y), Bank Przemysłowców' (z Pozna
nia), Bank Przem ysłow y (zc Lwowa), i Bank Sto
warzyszenia Mechaników filia gdańska (z Ame
ryki).

Ostatnia zw yżka marki polskiej przyniosła 
pewna nlgę niektórym słabym finansowo bankom 
polskim. Gedanus.

Program nowego rządu

i .

w Prusiech.
Nowy gabinet pruski, o którego powstaniu i 

składzie w  swoim czasie donosiliśmy, w ystąpił o- 
becnie przed sejrnem ze swym programem. W  pro
gramie tym wytyczone są następujące cele- 1) za
bezpieczenie i utrwalenie ustroju dem okratyczne
go, 2) zdemokratyzowanie urzędów i.'urzędników, 
3) utrzymanie jedności terytorialnej Prus, jakc pod
staw y państw a niemieckiego, 4) zacieśnienie sto
sunków' z Rzeszą, 5) utrw alenie świeżo utworzonej 
koalicji rządowej, 6) prócz tego szereg reform fi
nansowych, gospodarczych, socjalnych itp .‘P rezy 
dent Braun w swojem ekspose nie omieszkał rów 
nież zaznaczyć, że przyczyna całego nieszczęścia 
jest trak ta t wersalski, k tóry dotknął terytorialnie 
przedewszystkiem Prusy, odbierając im najlepsze 
kraje. Specjalnie podkreśli! ..gw ałt” górnośląski, o- 
świadczając uroczyście,jfże granice terytorialne nie 
są. w' stanie rozerw ać niemieckiego ducha, i dlate
go -Prusacy nigdy nie zapomną o swoich braciach 
za kordonem. Zaznaczyć należy, że protest prze
ciw traktatowli wersalskiemu jest stałą formułką 
wszelkich przemówień i enuncjacji, jest owem ka. 
tońskiem „ceterum censeo“, który ma wejść w 
krewr i kość niemiecką, ażeby idea rewanżu stała 
się ogólną potrzebą narodową. Momentu tego ni
gdy pomijać nie powinniśmy. y

  OO— !

Powstanie na Ukrainie.
Wedle informacji „Ridnego Kraju" powstanie 

rośnie przy linii Dniepru. Pow stańcy sforsowali 
Dniepr między Czerkasami a Kaniowem. Jekate- 
rynosław  jest otoczony przez oddziały Matwijen- 
ki, uposażone w działa i kulomioty. Na Korosteń

idzie regularna grupa geń. JanczenkL tocząc 
szczęśliwe walki z 2 dewiziami bolszewickiemu

W temżć piśmie czytam y informację z 5. bm., 
że punkt ten bolszewicki, ufortyfikowany i zaopa
trzony w  bogaty ntaterjał wojenny jest w ręku 
Ukraińców (at. Dereszczuk).

Z prasy ruskie].
WsZechukraiński zjazd kobiet odbędzie się w*

Lwowie 22. 'i 23. grudnia.
Aresztowania. „W pered” donosi, że O. Kły w, 

b rat metropolity Szeptyckiego został aresztowany 
podczas rekolekcji u OO. Jezuitów P )  Z tegee 
źródła dowiadujemy się, że w sąsiedztwie Umowa, 
w Słowśric aresztowano ks. Wiechowskiego, a 
przy tem znanego J u wena lisa ukraińskiego, Horob- 
eia-Czarneckiego, którego atoli zaraz puseczono 
na wolność. . 2

Informacje „W p ced u ” , odnoszące się do are
sztowań i rewizji nigdy nie znajdują wyjaśnie
nia czy oświetlenia urzędowego. A to nie jest w 
porządku. Takie nr- dwie wiadomości nie powinny 
pozostać bez komentarzy. W  Przem yślu areszto
wano 2 uczniów' za „tryzuby ’ na czapce a areszto
wanych w Stryju (l profesor i 3 akademiKÓw') 
trzym a się już kilkanaście dni bez śledztwa.

P rze g ląd  św iatow y.
CZY BR]AND PISAŁ DO LENINA?

Oto pytanie, które zajmuje prasę francuską 
„Petit Parisien” ogłasza nader ciekawe artykuły 
psy L. W eiss red. riibofilskiej „L’Europe n«uvelle" 
o Rosji. Pna Weiss przyjmowana była przez bol
szewików z wielkim szacunkiem. „Journal des Dę
ba ts” tłum aczy te tajemnicę, podając z zastrzeże
niem wiadomość jakoby miała ona przewieźć list 
od premjera Brianda do Lenina Czyżby' p. Briand 
przestał rozróżniać m iędzy białą a czerwoną 
■Rosją?

ZATARG ANGLO-FRANCUSKl
Układ francusko-turecki z d. 20. października 

w yw ołał silne zaniepokojenie w' Anglji, mimo, że, 
jak utrzymuje prasa francuska, od m arca gabinet 
angielski wiedział o układach toczących sie. Za
rzuty angielskie dotyczą prawie wszystkich pun
któw układu. Anglia ma za zle Francji, że zawie
rając ten układ uznała rząd Angory za prawowity 
rząd Turcji. Uważa dalej, że: 1) układ stoi w
przeciwieństwie do paktu londyńskiego z 1915 r., 
zabraniającego aljantom zawieranie ^sobnych trak
tatów  na ziemiach m andatowych; 2). mniejszości 
chrześcijańskie pozbawione są opieki z pow'odu 
cofnięcia się wojsk francuskich; 3) oddanie znacz
nej części koleji bagdadzkiej sprzeciwia się intere
som Anglji i Arabji; 4) koncesje ekonomiczne krzy
wdzą Anglję i W łochy; 5) list Kcmala pozwala 
przypuszczać istnienie tajnych umów.

Zarzuty tc sformułowane zostały w  nocie lor
da Curzona do Francji. Jednak w łaściw a dyskus;.a 
toczyć się będzie, zdaje sie, dopiero po powrocie 
■Biianda, bo obecnie naw et p. Mil-lerand właściwy 
kierownik m inisterstwa spraw  zagranicznych par 
interim, nie zechce brać zupełnej odpowiedzialno
ści na siebie.
-  Dyskusja w  Izbie gmin była ostra i nie szczę
dzono Francji krytyk, na krytyki te odpowiada 
„Le Temps" tw ierdząc, że największego zarzutu 
Anglja nie sformułowała, a tyrr jest cios dla poli
tyki naftowrej angielskiej. Program  tej polityki nie 
uznaje Angory, która zapewniła sobie naftę kauka- 
zką i chce utrzym ać węjska francuskie w Cylicji 
dla ochrony Feisala w Mezor>otamji, którego w ła
dza ma ułatwić Anglji eksploatacę naftowych źró
deł kaukażkjęh i mossulskich. Zapewnia również, 
że Francja gotowa jest wejść wr porozumienie z 
Anglią, by  iść z  nią ręka w  rękę na wschodzie.

Porozumienie to dbjdaffe zdaje sie do skutku, 
dziś już proponują w Londynie, aby imlad angor- 
ski rozszerzyć na Anglię i W iochy. W łochy nie 
czekaiąc na pozwolenie już w ysła ły  nrsję do An
gory w tyrr celu. Dtuga propozycja żąda, by 
Francja pow strzym ała się z wykonaniem traktatu 
do zawarcia pokoju greckcttureckiego. Wogóle 
Anglja zdaje się stać na przełomie, impreza gre
cka się nie powiodła, odbywa się walka między
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^hellenizmem  Gladgtona i trzeźw ą ubserwacją 
ostatnich niepowodzeń tureckiej polityki angiel
skiej. Podnoszą się głosy, żądające zmiany poli
tyki, obok prasy 'komunistycznej („Daily tfcraidU  
i socjalistycznej („New S tatesnan"), prasa liberal

n a  wchodzi w  szranki w  obronie Francji, za nią 
prasa northclifwska, za to prasa stojąca blisko 

i Lloyda Georgea: „Pall Mail Gardę", „Daily Chro
nicie", „O bseryer" występują przeciw „pruskiemu 

' imperjalizmowi Francji", przeciw uważaniu „man- 
' datów" za „własność" i nie szczędzą obelg 
aljantce.

i Zdaje się jednak, że rozsądek zw ycięży i spra
wa grecka nie będzie kamieniem niezgody między 
Londynem a Paryżem.

GRECJA CODZI SIĘ NA POŚREDNICTWO.
„Manchester Guardian” donosi, że p. Gun*rix, 

po porozumieniu się z Lloydem Georgem, gotów 
przyjąć pośrednictwo m ocarstw  w  sprawie tu
reckiej, na podstawie postanowień londyńskich 
z m arca 1920 r. Układ londyński przew idyw ał au
tonomię Sm yrny pod zwierzchnictwem nominal- 
nem Turcji. P . Gunaris żąda, aby terytorium  auto
nomiczne rozszerzone było aż Jo morza M armara 

.wzdłuż wybrzeża. Głównym powodem ustępliwo
ści premiera greckiego zdaje się być zapewnienie 
p. Chamberlaina, że rząd nie będzie Donieral po
życzki greckiej i odmawia swej interwencji u fi
nansistów. z

PRZESILENIE W BELGJI.
Przesilenie w  Belgjl weszło w  fazę krytyczną. 

P o  usunięciu się 4 ministrów socjalistów, obecnie 
ustąpiło trzech ministrów liberałów z powodu mia
nowania burmiistrzem Antwerpii leadera flammi- 
gantów. Rząd p. Carton de W iarta liczy obecnie 
obecnie tylko 4 katolików i 2 m inistrów extrapar- 
lanientarnych.

ULSTER I IRLANDjA.
s ir  John Craig, premjer Ulsteru, zapowiedział, 

że delegaci Ulsteru obecni będą na konferencji roz- 
strzygajaćej o losach prowincji i że w  ich nieobec
ności nie może zapaść żadna uehwała obo wią- 
zująca. / -  ,,

OPOZYCJA W ANGLJT.
„Times’’ donosi, że grupa unionistów niezado

wolonych z polfjtyki Lloyda George’a w ystąpiła z 
t. zw. koalicji rządowej, pracuje nad utworzeniem 
,b!oku konserw atywnego opozycyjnego, złożonego 
na razie z 40—50 unionistów.

LLOYD GEORGE PRZYGOTOWUJE NOTĘ DO 
SOWJETÓW.

W Izbie ^ m in  Lloyd George oświadczył, że 
rząd przygotowuje notę do sowietów zawierającą 

''■dowody autentyczne, propagandy i intryg bolsze
wickich w Azji Centralnej i Mniejszej. Układ han
dlowy zależeć będzie od odpowiedzi sowjetów na 
zapowiedzianą notę.

WALKA Z ALKOHOLEM DROGO AMERYKĘ 
KOSZTUJE.

Projekt budżetu Stanów Zjednoczonych prze
widuje na rok przyszły 10 miljonów dolarów na 
koszta zastosowania ustaw y zakazującej sprzeda
ży alkoholu, t. zn. o 2 miliony więcej niż w  roku 
poprzednim.

KONFERENCJA W PORTO ROSA.
Ponieważ ani konferencja paryska, ani konfe

rencja londyńska nie zdołała załatwić spraw y 
współżycia ekonomicznego państw  sukcesyjnych, 

:ani przeprowadzić myśli pożyczki międzynarodo
wej, przekazała ją zgromadzeniu ekspertów, któ
rzy zebrani w Porto Rosa na szeregu konferencji 
osłabić mieli wzajemne stosunki ekonomiczne kra
jów Europy środkowej. Dotąd polityczne spory i 
nieufność nie pozwalały na załatwienie kwestji. 
Nieufność istniała między W łochami a Małą En- 
tentą, między Austrją a W ęgrami toczył się spór 
o Butgetland. 1 dziś nieufność istnieje zwłaszcza 

’ ze strony Serbji, bo jest rzeczą oczywistą, że W ło- 
;chy jako mające w  rękach morze środkowo-euro- 
pejskie, mają pierwsze miejsce na konferencji I 

# naw et są skłonne do dyktowania praw  Austrji, 
■^Węgrom, Czechosłowacji, nie mających dostępu 
do morza. Kwestia Dunaju pozostawia wielkie po
le do interpretacji i do rywalizacji. Na czele

’ dwóch najważniejszych koncesji, ekonomicznej i 
pocztowej, stanęli W łosi, kom, Lucialli i dyr. Gre- 
con, trzecia prowadzona będzie kolejno prze* de
legatów wszystkich państw  sukcesyjnych.

Komisja ekonomiczna zajmuje się projektem 
włoskim konwencji w sprawie wym iany handlo
wej i trudności, jakie ona spotyka. Kom. poczto^ 
wa opracowuje projekt wspólnej konwencji po
cztowej. Komisja liansportow a omawia używanie; 
wagonów' pozostałych z sukcesji austro-węgier-- 
skiej.

Pułk. Smith, szef delegacji amerykańskiej, asy
stujący w roli obserw atora, zajmuje się propa
gandą na rzecz projektu Vanderlipa, mającego na 
celu stworzenie Banku Eurony środkowej, pro

sząc, aby delegaci rozważyli ten projekt ważaY 
dla życia ekonomicznego tej części świata.

— co—

Z prasy czeskiej.
„Venkov" o układzie polsko-czeskim. W orga

nie partji w łościaństwa czeskiego umieszcza V  
Nr. 265 dr. Frankenbcrger artykuł wstępny, k tć i /  
przedewszystkiem  akcentuje w ażność przyjaciel
skich stosunków czesko-poiskidi ze względu nŁ 
zaw sze aktuaine niebezpieczeństwo niemieckie- 
„Venkov” spodziewa się, że po rękojmi wzajemnej 
neutralności przyjdzie ścisły sojusz zaczepno-oc- 
porny, który  utoruje drogę dla trójprzym ierza pół- 
nocnosłowiańskiego (Czechy—Polska—Rosja).

D o k o ł a  s p r a w  w i l e ń s k i e j .
Dalszy ciąg przemówienia prez. Pankowskiego.

"Warszawa. (PAT.) W dalszym ciągu przemó
wienia swego oświadcza premjer Ponikowski co 
następuje:

Subiektywizm nie może stanowić podstawy 
dla rozstrzygnięcia o stosunkach prawno-państwo- 
w yeh i m iędzynarodowych Rada, Ligi Narodów 
28. października 1920 uznała za sporne powiaty: 
wileński, trocki, bracławski, święciański, oszmiań- 
ski, lidzki i grodzieński. Rząd polski dnia 7. listo
pada 1920 zgodził się na to, zastrzegając tam  je
dynie, że ziemie przypadły Polsce, leżące na 
wschód od linji polsko-bolszewickiej, nie mogą 
podlegać konsultacji (tutaj brak kilku zdań, znie
kształconych wskutek uszkodzenia linji telefonicz
nej. — Przyp. Oddziału krakowskiego PAT.). Ni
gdzie natom iast nie było mowy o ograniczeniu te
go terytorium  do t. zw. Litw y Środkowej. Zresztą 
pojęcie terytorjaine Litwy środkowej nie jest usta
lone. Faktyczne granięe są dziełem wypadków.

Gen. Żeligowski w swoich aktach praw nych 
nie w p ro w ad za  pojęcia L itw y  Środkowej do fakty
cznie zajm owanego przezeń tery torium  i utożsamia 
igo *- eołym terenem w granicach..■'Fff&yjęt^oh 
'Obszaru spornego przez?Ligę Narodów i w zm iar
kowanych rtotach naszych. Widzimy, że Liisra Na
rodów, rząd polski i gen. Żeligowski od dłuższego 
już czasu jednakowo pojmują teren sporny. Nie 
■ma więc powodu, dla którego obecnie należałaby 
teren ten zmniejszać, narażając się na zarzut nie
jednakowego traktowania ludności dwóch części 
tego terytorjum . Nasuwa się tu jedynie wątpliwość 
wynikająca z rozciągnięcia ustaw y z  4 lutego 1921 
na niektóre powiaty wcluodzącc w  skład te ry to 
rium spornego oddane administracji organów cen
tralnych Rzpltej. Należy zaznaczyć, że tytuł pra
wny do objęcia w  posiadanie przez Rzpltą tych 
ziem wynika z traktatu  Dokojowego w  Rydze.

Otóż rząd M iski po wyczerpaniu wszystkich 
środków dobrowolnego po--oz umienia się z Litwą, 
doszedł do przekonania o konieczności niezwło
cznego rozstrzygnięcia losów tych ziem zapomo
cą wolnej decyzji ich mieszkańców. Rozstrzygnię
cie to winno być całkowite, a nic częściowe. 1 ta

kie było stanowisko Sejmu polskiego, gdy dnia 15 
kwietnia br. zadeklarow ał: „W razie niemożności 
osiągnięcia zgodnego porozumienia z Litwą kow.t 
Rizplta bedzie zmuszona dotrzym ać swoich zobo
wiązań wobec ludności Ziemi Wileńskiej i dać 3e) 
możność swobodnego określenia swojej wofli co do 
isów tej ziemi’’. W ięc w  uchwale tej nie wskazano 
na to, że przez Ziemię W ileńską rozumiano tylko 
śeśle Litwę centralną, a nie obejmowano nią tak 
bliskich, zw iązanych z Wilnem, Lidy i Bracławia- 

■'Nie można zrozumieć sztucznego terenu Litwy 
i Środkowej. Ustawa z  dnijj 4 listopada orzeka, że 
bez zgody Sejmu nie może być zarządzone gloso
wanie na terenie dwóch powiatów, brudaw skiego 
i lidzkiego, stan zaś obecny- stosunków z Litwa 
Kowieńską nie pozwala niestety na przeprow adze
nie w yborów  na ziemiach, leżących poza linią de- 
m arkacyjną w  Wileńszczyźnie.

Nie porzucając tej myśli, rząd zw raca s!ę o* 
becriie do W ysokiego Sejmu z prośbą o udzielenie 
swej aprobaty w stosunku do powiatów lidzkiego 
i b radaw skiego, gdyż poważne względy przema
wiają zatem, że byłoby rzeczą niepożądaną i nie- 
btzpiecżną, 'a  dla ludności W iladszczyzpy k rzy 
wdzącą, gdyby ustaliło się Dojęcie, i i  istnieją dwie 
strefy Ziemi W ileńskiej: jedni bezsporna, polska* 
druga zaś bardziej sporna, która ma dopiero de
cydow ać o swoim stosunku do Polski, a w  której 
właśnie znajduje się Wilno. Gdybyśm y tylko swo
je w łasne przekonanie b ra’i za podstaw ę głosowa
nia, konsultacje i w ybory w  Wilnie byłyby  zby 
tecane. Skoro jednak goddm y się na poddanie 
spraw y pod uroczyste orzecznictwo ludności, 
zasadę te musimy jednak stosow ać do Lidy i Bra
cławia. Naruszenie tej zasady nie leży na lim5 
polityki polskiej, za k tórą rząd jest odpowiedział' 
ny. Jedyny w yjątek robimy tu dla powiatu gro
dzieńskiego. To zastrzeżenie uo do tego zakątka 
znalazło zupełne uznanie Ligi Narodów, czego do
wodem jest pominięcie w yborów  w  Grodnie w  obu 
projektach Hymansa, akceptowanych przez Rad® 
Ligi Narodów. (Premjer mówi dalej).

Następne posiedzeni.e jutro o godz. 4 popol-

WYMIANA DEPESZ Z OKAZJI URODZfN 
KRÓLA WŁOSKIEGO.

- Warszawa. (PAT). Kancelarja cywilna Naczel
nika Państw a komunikuje:

Z okazji święta narodowego włoskiego w dniu 
U hm., jako w dniu urodzin króla nastąpiła po
między Naczelnikiem Państw a i królem włoskim 
wymiana depesz treści następującej:

Jego Królewska Mość Król W iktor Emanuel 
III — Rzym. P ragnę wyrazić W aszej Królewskiej 
Mości w dniu Jego urodzin najszczersze moje i 
całego narodu, polskiego powinszowania oraz ży
czenia szczęścia dla W aszej Królewskiej Mości i 
Jego Domu, chw ały dla Jego panowania oraz p o 
myślności dla szlachetnego narodu włoskiego. 
Podp. Józef Piłsudski.

Król włoski na powyższą depeszę nadesłał od- 
oowiedź następującą:

Jego Ekscellencja Józef Piłsudski, prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej — W arszaw a. Dziękuję 
serdecznie W aszej Ekscelencji za łaskawie nade
słane podziękowanie i proszę ze swej strony o

przyjęcie szczerych życzeń szczęścia dla WaszcJ 
Ekscelencji i pomyślności dla narodu polskiego- 
Podp. W iktor Emanuel.

MIN. SKIRMUNT O PRASIE ENDECKIEJ-
Lublin. (Tel. wł.) W  uzupełnieniu sprawozda

nia o onegdajszem posiedzeniu prezesów  klubó-̂  
sejmowych u m arszałka Sejmu podać należy ch*' 
rakterystyczną opinję min. Skirmunta o prasie n*' 
rodowo-demokr. Min. Skirmunt stwierdził z c*J* 
stanowczością, że stanowisko „G azety W a rs? -’ 
„Gazety Porannej", „Rzeczypospolitej" i inny6** 
organów endeckich zajęte w  ostatnich spraw*6'  
pierwszorzędnej wagi państwowej należy zak 
lifikcwać jako antipaństwowe. Powiedzenie to ieSt 
tembardziej znamienne, że tnin. Skirmunt jest c*I®' 
wiekiem, który do niedawna pozostaw ał w  bl*‘ 
skim kontakcie z narodow a demokracją. Mimo I6 
jednak musiał on stwierdzić smutny objaw przeń6" 
szenia u endecji interesów partyjnych nad Inter®' 
sy ogólno-paftsrwoWB.
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INTERWENCJA LIGI NARODÓW W SPRAWIE 
WILNA -ZBYTECZNA.

P aryż. (ETE.) W  Lalach politycznych państw  
sprzymierzonych dyskutuje się żywo spraw ę Wi- 
leńszczyzny i przesilenia w  związku z tą sprawą 
w W arszawie. Sprzymierzeni sądzą, że L. N. po- 
powinna się pow strzym ać od wszelkich przedwcze
snych interwencji. Spraw a wileńska winna być 
rozwiązana drogą naturalna i prawną, zgodnie z 
istotną wolą ludności teg^r obszaru.

ROZSTRZYGNIECIE GÓRNOŚLĄSKIE PRZY
ŚPIESZY ZBLIŻENIE SIĘ NIEMEC DO ROSJI.

Moskwa. (PAT.) „Izwiestja“ w artykule w stę
pnym pod tyt.: „Grzechy Brześcia i Berlina41, o- 
mawiając dotychczasową wstrzem ięźliwość Nie
miec w  stosunku do Rosji, a naw et wrogi stosunek 
dyplomatów niemieckich do Rosji sowieckiej pisze: 
„Dopiero obawa, że Rosja sowiecka może być u- 
znana przez państwa Europa oraz niekorzystne 
dla Nictniec rozwiązanie spraw y górnośląskiej po
łożyły kres tej polityce Niemiec i daje nadzieję, 
że stosunki sąsiedzkie niemiecko-rosyjskic wejdą 
w  fazę normalnych i utrw alą się. Lepiej pó
źniej, niż nigdy — dodaje dziennik — gdyż idzie 
o przyszłość obu państw 14.

POLSKO-NIEMIECKIE ROKOWANIA GOSPO
DARCZE.

Berlin. (EE) „Beri. Bfirsen’’ omawiając sprawę 
rokowań gospodarczych z Polską zaznaczają, że 
są dwie możliwości: dalsza wojna gospodarcza z 
Polską lub zmiana tego systemu z uwagi na to, że 
Niemcy skazane są na współżycie z Polską. Na 
konferencji polsko-niemieckiej w  sprawie Górnego 
śląska można omówić cały  kompteks zagadnień 
gospodarczych dotyczących obu państw . Niemcy 
musza teraz zdecydować czy chcą uprawiać poli
tykę zupełnej abstynencji czy  też szukać „modus 
vivendi’’ z Polska. Pod żadhym warunkiem jednak 
■nie zgodzą się Niemcy na zachowanie w  obszarze 
przem ysłow ym  w aluty niemieckiej i dostarczenie 
Potrzebnych środków płatniczych.

WYPEŁNIENIE TRAKTATU RYSKIEGO WA
RUNKIEM PRZYJĘCIA PROPOZYCJI SOWIE

CKICH PRZEZ EUROPĘ.
Y MosKWa. (PAT.) W  związku z dekM ącią Czi- 

czeiina o uznaniu przez sow iety długów .przedwo
jennych Rosji, sfery rządow e są zaniepokojone od
głosami prasy  zagranicznej, które stw ierdzają, że 
propozycje sowieckie można o tyle tylko poważnie 
traktow ać, o ile Rosja sowiecka wykona lojalnie 
swe zobowiązania przyjęte wobec Polski na za
sadzie traktatu ryskiego.

ZAMACH NA CZICZERINA?
ra ry ż . (ETE.) „Reuter14 donosi z Rygi o za- 

i: „i cli u na Cziczerina wykonanym  przez socjal- 
iewohicjoiiistę. Zamach nie udał się, W ładze so
wieckie aresztow ały w związku z zamachem 3.000 
social-rewolucjonistów. „

W ROSJI SZALEJ A: GŁÓD I TYFUS.
Sam aFa^PA T .) Głód przybiera coraz większe 

rozmiary. Szerzy się tyfus plamisty,

DOKOŁA KONFFRENCJI WASZYNGTOŃSKIEJ.
Waszyngton. (PAT.). Urzędowo komunikują: 

Na jutrzejszem posiedzeniu konferencji Balfour 
oświadczy, że Wielka B rytania przyjmuje w  zasa
dzie propozycje am erykańskie w  sprawie ograni
czenia zbrojeń na morzu.

Z GIEŁDY ZBOŻOWO-TCWAROWEJ.
Warszawa. (PAT) Giełda zbożowo-towarowa 

z  dnia 15 listopada: żyto 7.450—7.500, jęczmień 
7.950. owies 8.000. Ceny rozumieją się loco stacja 
Załadowania za 100 kg. netto, o ile nie zastrzeżono 
mnego sposobu dostawy.

Wiadomości telegraficzne.
Kurs marki niemieckiej nie me widoków po

prawy. Katowice. (PAT) Związek przem ysłowców 
górnośląskich okręgu Izby handlowej wrocławskiej 
na zebraniu w  dniu wczorajszym omawiał sprawę 
sanacji finansów niemieckich. Przew odniczący 
wrocławskiej Izby handlowej Hflfer, k tóry  rów 
nież spraw ę referował, zaznaczył, że przv obecnej 
gospodarce finansowej rządu niemieckiego, kurs 

i ;k i  niemieckiej nie ma widoków poprawy.

Katastrofalne przesilenie w przemyśle łódz
kim. Łódź. (PAT.). 'W związku z przesileniem w 
przemyśle łódzkim wczoraj i onegdaj wymówńon© 
l>racę około 10.000 robotnikom. Liczba zakładów 
przemysłowych, które zredukowały liczbę dni ro
boczych w  tygodniu alboteż zostały zamknięte w 
zupełności wynosii do dnia dzisiejszego 78. Przesi
lenie przem ysłowe rozszerza się i na okręg łódzki.

Na zebraniu roboutików fabrycznych w1 spra
wie przesilenia w przemyśle tekstylnym  uchwrJo
no rezolucję -wzywającą rząd do w yw arcia nacisku 
na przem ysłow ców  celem ob.ożenią cen tow arów  
oraz przeszkodzenia zamykaniu fabryk, cłaiej do 
udzielenia przem ysłowi kredytu, do roztoczenia 
kontroli nad produkcją przem ysłową, a wreszcie 
do energicznej w alki z drożyzna.

ZE  SALI ODCZYTOWEJ.
(Wieczór Wyspiańskiego urządzony staraniem 
„Zaw. Zw. Lit. poi. w e Lwowie44 dnia 14 XI. 1921.)

Drugi z koleji w ieczór „Związku L iteratów 4, 
szczelnie wypełnił salę Kasyna miejskiego. Dr. 
Józef Mirski, zaszczytnie znany poeta, wygłosił 
odczyt o „Idei wyzwolenia w  dram atach W yspiań
skiego'*. Prelegent wskazał, że idea ta jest ośrod
kiem twórczości \ . ..spiańskiego: wyzwolenie je
dnostki przez śmierć — w  myśl haseł rom antycz
nych, natomiast wyzwolenie narodu przez życie — 
w brew  hasłom rom antycznym  i po uprzedniem 
ich zwalczeniu światopoglądu mesjanizmu polskie
go. — Prof. Czesław  Krzyżanowski dał konse
kwentnie zrozumiana i umiejętnie wygłoszoną re
cytację w yjątków  z „Akropolis“, „Skałki41, a 
przedewszystkiem  nader udatnie w yjątków  z 
„W yzwolenia41. O.

Nieznany enosraf f e i p  Pola.
Jest to dedykacja Leszkowi Borkowskiemu dz:ełka 

p. t. „Historyczny Obszar Polski przez Wincentego 
Pola Rzecz o Dialektach mowy polskiej. (List XI.
0  Historycznym Obszarze Polski. — Czytany w To
warzystwie Naukowem Krakowskietn na posiedzeniu 

.dnia 7-go grudnia 1868, 9-ga stycznia i 8-go kufo 
go 1869 r.) Kraków. W druk. c. k. Uniw. Jag. A869. 
Kulb. 4-f-str 74—f-1 r ulb. Egzemplarz dziełka był 
w'asnością Borkowskiego, o czym świadczy jego 
ex l.bris.

Dedykacja btzmi:
Posłowi DUNINOWI LESZKOWI BORKOWSKIEMU

Poczynaliśmy razem tę drogę, moja się kończy, 
przy końcu tej drogi składam Ci jeden oltruch tej 
pracy, której oddaliśmy życie. Czego Ty broniłeś jako 
Poseł w Sejmie, w obronie tej samej sprawy, wystę
puję ja tutaj wnosząc rzecz o dijalektach mowy pol
skiej. Przj jm ją łaskawie i miej mnie w życzliwej 
pamięci. W. Pol.

Rzecz o dijalektach polskich jest niejako uzupeł
nieniem »Pieśni o Ziemi Naszej". Wykazuje tu autor, 
jak z dijalektów utworzył si; język pośmiertny i li
teratura, która przywiązana jest do całego obszaru 
historycznego Polski. Każdy z tych dijalektów, ina
czej mowli, wniósł jakąś właściwość* odrębną do 
wspólnego sk.rbca języka ogólnopolskiego, mającego 
charakter syntetyczny w stosunku do dijal.ktow. 
Otóż Leszek hr. Borkowski jako poseł lwowski na 
Sejm galic. w r. 1865/6 uważa język ruski za mowlę, 
czyli dijalekt języka ogólnopolskiego i stąd wysuwa 
konsekwencję, że właściwie narodu ruskiego w Ga
licji niema, że Polacy i Rusini to jeden naród. Stojąc 
na tem stanowisku, występował przeciw równoupra
wnieniu języka ruskiego w urzędowaniu Sejmu1).

Leszek, autor „Parafjańśzczyznv“, dobrym był 
znajomym i przyjacielem Pola, z r. 1846. W. Pol 
dopiero co (w lipcii) opuścił więzienie lwowskie, 
gdzie odsiadywał karę za niepopełnione winy. Potrze
bował pomocy przyjaciół. Zdzisław Zamojski ofiaro- 
rowai mu pomieszkanie bezinteresownie w swoim 
domu w pobliżu kościoła Franciszkanów. Zajmował 
się wówczas lekcjami literatury i geogtafji. W woi 
nych chwilach odwiedzał go ówczesny świat naukowy
1 literacki Lwowa, między innymi i Leszek hr. Bor
kowski2). Jan Ś w ierzow icz .

’) Por. „Pierwszy Sejm Słowiański we Lwowie 
1865—1866 przez naoczn-tte świadka. Lwów. 1834. 
(Oczywiście !ym „naocznym śv.iadkiem ” sam Les ek“).

!) Por. Wincemy Pól — Studjum biogranc„no-i£iy- 
iyczne. Naoisał Maurycy Mann. Kraków. 1906. Tom II. 
Str. 35 -!).

Żarówka a ciągnionego drutu, kwmsewej marki. Wielkie 
mocy, świetlnej, ekonomiczna, trwała. Dostawa na* 

tyc iim isstaos  z «  o ttłao j w Warezawia. 
Elektryczno Tow apcfstw o Akcyjne ,,Tungo- 

ram 11 W arszawa, ul* Ster.kiewicza 3 . 636

K R O N I K A .
Kalendarzyk. ■

Jj/iJ rz. kat. O tmira op.: gr. kat. Akepnyny. Jutro 
■?. ła t  Salomei p.; gr. knt. Joannyka pr.— W-ciiód słońca 
£ 39, zachód 3 39

Repertuar Teatru W ielkiego.
Początek p rzedstaw i;ń o g, 7-30 wiece.
W środę ?-Źy.dówKa«.
\V czTrar.ek .Kobieta która z*Hła..
W p r tek „Nair*, balr* i „Pajace", opera.
\V sobotę pop. o g. 3'30 przedstawień a dla młodzieży 

szkolnej staraniem Komitetu rozrywek dla młodzieży 
„Zemsta1, kcmedja A. Fredry — wieczór „Kobieta która 
zab ła“. sztuka.

W riieózislę o 3 30 pop. „Kaligula*, dramat — wie
czór »Tos.a«, opera
Maty teatr m i e j s k i  (ul. Gródecka 2 b).

W środę »Małżeós.wo Lo'i<.
\» czwurte-. .Roztwór prof Pytla*.
W piątek »Śnieg«, dramat.
V -aobotę i.niedzielę^R oztw ói prot. Fylia*.

W p.niedziałeL >Nińa<, ztuka w 3 aktae., Leop. 
'Kampfa (premiera). a-injn.-
H si«o rtuar Toati*ti H ow cAeU

W środę „Hrabianka fox«trolta‘ .
W czwartek, piątek, sobotę, niedzielę i poniodziiifCk 

a Tamce szczęścia*.

R e p e r tu a r  T e a t ru  iit.*a rt. ,U lf<ul Ossolińskich 10.
Program od 10. listopada. 1) Część koncetłowa z  

udziałem Pp. A rite, Ero ujm, Bronowtkicgo, Michał o- 
Wottieąo, Mirskieo'0, Wikiińskiego i innych. 2) . Rycerz 
jrzem ysłu" szkic sparafrazow ały przez Rujw iaa. 3) 
„Wysoki gość" żart sceniczny Brouowskiego.

Reportu-r Bagatele lwowskiej*
Gościnne występy Józefa Urstciua (Pikusia), Zadory 

Zbicrzclnw skiej, M. Wincheima, M. Rentgena i H. Ordo
nówny. I) „100.000*, żąrt w 1 ak.ie. zj Dział koncerto
wy i  udziałem wybitnych sił art. 3) tPrzed bramą* 
jiastcl sceniczny w 1 akcie. Początek o godz. 8. w.

W e  L w p w i s .
- I v . i t  HEeale obszerr esze *o komttetu budo

wy pomnika M. Konopnickiej odbędzie się w Kole 
Lit-art. w niedziele 20 bm. o godz. 11 przed polud. 
Pożądanem  jest przybycie reprezentantów  miasta, 
wojskowości, stow. naukowych, literackich, a r ty 
stycznych, szkolnych i społecznych, organizacji 
zawodowych, delegatów młodzieży akademickiej, 
młodzieży kupieckiej i rękodzielniczej. Porządek 
dzienny: 1) Zagajenie — rektor dr. Kasprowicz
Jan. 2) Sprawozdanie komitetu ściślejszego — 
wicepr. p. Tomicka Jadw. 3) W ydaw nictw a anto
logii — ref. red. Fryling Zygm. 4) Sprawozdanie 
kasow e — ref. red. Fryling Zygm. i dyr. dr. Swi- 
sterski Piotr. 5) Kooptacja komitetu ściślejszego — 
ref. Lewicki Bol; 6) Wnioski członków.

Rocznica obrony Lwowa trzecia % rzędu. 
Sckót-.Wacłerz urządza 22. bm. uroczysty wieczór 
pod protektoratem pułkownika brygadiera Czessla- 
\va Mączyńskiego i przy współudziale wybitnych 
sił artystycznych w połączeniu z ćwiczeniami gim- 
nastycznemi. Sprzedaż biletów w kancelarii Soko- 
fa-Macierzy od 17. bm. miedzy 7—8 wieczorem.

— Spraw y miejskie. Sekcja o: gan iacy jna
Rady miejskiej uchwaliła na wczorajszem posie
dzeniu zaproponować na dyrektora gazowni miej
skiej inż. Kazimierza Żardecloego, aoryćhczaso-
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we go zastępcę dyrektora. Również komisja gazo
wa po referacie dr. Wixla prawie jednomyślnie li
chw a!iła onegdaj te sama propozycje. P. 2ardecki 
pracuje w gazowni miejskiej już lat 19. dał się po
znać jako bardzo sumienny i zdolny urzędnik. Już 
w czasie inwazji rosyjskiej zastępowa! dyrektora 
gazowni, a po śmierci dyrektora śp. Teodoro wiicza, 
spraw ow ał nadal ku ogólnemu zadowoleniu to sta
nowisko, umiał też zjednać sobie taktem i uprzej
mością szerokie grona osób, które stykały się z 
gazowmią miejską. Propozycje komisji gazowej i 

■ sekcji organzacyjnej przedłożone będą Radzie miej
skiej.

Dalszy ciąg dyskusji budżetowej odbędzie się 
w e czwartek.

Sekcja finansowa uchwaliła wczoraj między 
innemi odpowiedni kredyt na budowę drugiego ru- 

, rociągu dia budynku teati ailnego, k tó ry  będze do- 
starczal stale wodę dla zapobieżenia ewentualne
mu rozszerzeniu się ognia, w  razie wybuchu po
żaru.

— Helena Łącka-Paw łow ska zaangażowana do 
naszych teatrów , która w ystąpi po raz pierwszy 
w  „Ninie“ Karnpfa, znana jest publiczności lwow
skiej. Swego czasu święciła na naszej scenie try 
umfy w „W aw rzynach-1, „Norze“, „Ag!avanie i 

: Selisocie” itd.
— „Romantycznych” R olanda odegrali one- 

1 gdaj w sali „Gwiazdy” uczniowie i uczenice szko
ły  handlowej T. S. H. Było w tern przedstawieniu 
dużo w erw y i młodości prawdziwej, ; tej, która

I młodości scenicznej często psuje szyki — ale i du
żo swobody, zadziwiającej w młodych amatorach. 
P rym  wiódł pod tym względom Straforel (p. Licb- 
tenstein), pełen humoru i rozmachu; dotrzymywali 
mu kroku ojcowie romantycznej pary  (pp. Zucker- 

' man i Długosz), przyczem postać Pasqirinota ce
chował umiar. Najsprau niej wypadł akt trzeci, 
najszczęśliwszy również dla Percineta w czasie 
opowiadania o awanturniczych perypetjach. Wdzię 
kicm i piękną, dykcją celowała Sylw etta (p. Ma- 
niakówna). Dzielnie spisywała się młodociana o r
kiestra. — Po koincdji nastąpił balet klasyczny, w 

i którym pięknością j r c h ó w  z w racała uwagę p. 
Rylska. —■ Reżyserskie trudy pi o>f. Marii Jaw or
skiej uwieńczone zostały pięknym wyaik-iern. Na tęm 
właśnie przedstawieniu widać było, jak ważnym 
czynnikiem kulturalnym jest dla ftttodzieży tetufr i ’ 
ktk wiele mogłaby skorzystać, gdyby jej było da
ne oglądać wzorowe spektakle w  prawdziwym 
teatrze.

— Przykra niespodzianka. Urzędnicy akcyzy 
miejskiej w liczbie 31 pobierali deputat bezpłatny, 
jako kompensatę za pełnienie służby nocnej i in
spekcji poza godzinami urzędowemi i za spraw o
wanie czynności poruczonych. Ostatnio jednak za
rządziło prezydjum m agistratu, by urzędnicy akcy
zowi za deputat ten płacili i polecono do ściągnię
cia im 6.950 mp. za pobrane dotychczas deputaty.

»
; — Obniżka cen zaznacza się dotychczas we
Lwowie niestety tylko sporadycznie. W ładze kon
trolne nie rozwinęły jeszcze należytej energji w  
tępieniu paskarzy i w yzyskiwaczy. Co smutne, 
bardzo naw et smutne, że wszelkie artykuły pierw
szej potrzeby nietylko nie doznały zniżki, lecz co 
gorsza, podrożały nawet. W  ostatnich czasach po
drożała nafta, drzewo, a jaja, które sprzedawano 

,'orzed paru tygodniami w  składach hurtownych po 
15 mk„ podskoczy ły na 27 mk„ a na targach na 
35 mk. za sztuKc. Masło też podrożało. Ceny na
biału rosną. Ceny pieczywa spadły nieznacznie,

. za ziemniaki żądają ciągle jeszcze po 35 mk. za 
kilo. Mięso nic* potaniało, za kilogram słoniny żą
dają 900 do 1000 mk.

W  niektórych sklepach obniżono cenę obuwia, 
natomiast szew cy stawiają ceny wygórow ane, 
pomimo obniżki ceny skóry. Potaniały też nieco 
wyroby włóczkowe jak sw eatery, rękawiczki, a 
nadto mydło do prania i m ydła toaletowe.

Cena chleba również spadła. W  handlach ko
sztuje obecnie chleb kilogramowy jasny 130 mk„ 
a ciemniejszy 110 mk„ bułka 16 mk. W  najbliższym 
czas!e d o  nadejściu mąki ameryk. z Gdańska o- 
czekrwać należy znacznego spadku cen mąki.

Należy się wrogóle pow strzym yw ać z wielki
mi zakupami, gdyż ceny znacznie spadać miiś&ą.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne. We 
środę 16. bm. odbędzie sie o g. 6.15 wiecz. zebranie 
tygodniowe, na kiórem dr. St. Bieńkowski w ygło
si odczyt p. t.: „Równowaga gospodarcza wobec 
systemu pł?c‘\

Z Polskiego Tow arzystw a ekonomicznego.
We czwartek 17 bm. o 6 wiecz. odbędzie się w 
sali Izby handlowej i przemysłowej we Lwowić 
zebranie dyskusyjne na temat daniny państwowe?!] 
Dyskusję zagai dr. Emil Spitt. W stęp wolny dla 
członków Towarzystwa i wprowadzanych gości.

— Z sali sądowej. W czoraj popołudniu zapadł 
wyrok w sprawne zagadkowego m orderstw a, do
konanego w czasie zamieszek ulicznych 22. listo
pada 1918 r. W  dniu tym .siedział w mieszkania 
dozorcy domu przy ul. Skarbkowskiej -11. niejaki 
Stanisław Krasnoida, który w domu tym miał ko
chankę, pozostającą w służbie. Opowiadał właśnie 
o aw anturach i strzelaninie w mieście, dodając, że 
chciałby te chwile cało przeżyć, gdy nagle o tw ar
ły się drzwi i weszło trzech uzbrojonych w kara
biny ludzi. Jeden z nic* zwróciwszy, się do Krasno- 
idy, powiedział z .ironią „serwus Stasiu”. Zrozu
miał to widocznie Krasnoid, bo odparł: „Stefciu. 
daruj rni życie”. Obecni w mieszka™u przerazili 
się tym  krótkim dialogiem, lecz nie mieti czasu 
zastanowić się nad jego skutkami. Krasnoida na 
wezwanie groźnego „Stefcia” wyszedł w tej chwi
li do sieni i iedwo zamknęły się drzwi mieszkania, 
padło w sieni kilka szybkich strzałów , poczem za
panowała cisza. Dozorca Branicki w raz z ,żooą 
odważyli się teraz wychylić głowę przez drzwi. 
W sieni nie było nikogo, na podłodze leżał trup 
Krasnoidy. Miesiące mijały, mogiłę Krasnoidy po
kryła już jasna zieleń traw y a spraw ców  mordu 
nie zdołano w ykryć. W  światku proletariuszy, 
gromadzących się w około osoby stróża, przebą
kiwano, że była to zemsta złodziei krakowskich, 
albowiem Krasnoida -miał być „kapusiom”, to zna
czy miał zdradzać złodziei. Wymieniano też na
zwisko awanturnika Stefana Burmyja. W ypadek 
pomógł do w ykrycia Burmyja. Z wiosną r. 1919 
skradziono w Krzywczycacli krowę. W yw iadow 
ca policji, idąc wcześnie rano po dokonaniu kra- 
dzićży śladami z Krzywczyc, doszedł do mieszka
nia Antoniego Jabłońskiego w Kleparowie, gdizie 
znalazł krowę, ale już zabitą i poćwiartowaną. 
Dalsze śledztwo ustaliło, że kradzieży dokonał 
Burmyj, a miał też być mu pomocnym Jan Czor- 
neńko. Obu 'wkrótce aresztowano i równocześnie 
wdrożono śledztwo przeciw Burmyjow-i o m order
stwo. Dozorczyni Branicka dwukrotnie słuchana w , 
śledztwie zeznała stanowczo, że Burmyj był tym .’ 
który powitał Krasnoida słowami „serwus Stasiu’ . 
Na tej podstawie został Burmyj oskarżony o m or
derstwo. Obok niego zasiedli na lawie , oskarżo
nych Jan Czorneńko oskarżony wraz z Burmyjem 
o kradzież krow y oraz dwaj bracia Antoni i Jan 
Jabłońscy, oskarżeni o współuczestnictwo w tej 
kradzieży. O skarżał pprok. dr. Paklikowski. P rze
wodniczy? r. Dworzak. Sędziowie przysięgli tylko 
dwoma głosami potwierdzili pytanie w  kierunku 
m orderstwa, zatwierdzili natomiast pytanie W kie
runku współuczestnictwa w zbrodni m orderstw a i 
kradzieży. Trybuna? skazał Burmyja na 7 lat cięż
kiego więzienia, Jana Jabłońskiego za kracbiież na 
4 lata, Antoniego Jabłońskiego za uczestnictwo na 
10 miesięcy ciężkiego więzienia. Czorneńko zastał 
uwolniony.

- O parcelacji dóbr brzeiańskich. W  artyku 
le pod powyższym  tytułem w kradł sie w poprze
dnim um ierać pizykry błąd drukarski, który ni- 
niejszem prostujemy: Dr. Schatzel jest akcjonariu
szem Tow. agrarno-osadniczego, a nie funkcjona
riuszem.

— Troskliwy woźnica. Troskliwy o żołądek 
woźnica Piotr Łukaszewski zostawił w óz ciężaro
wy z parą koni na ul, Kubasiewicza, sarn zaś 
Wstąpił Jo szyneczki! narożnego na ieden z mo
cną. Gdy -wyszedł nareszcie z szynku przekonał 
sie, iż konie z wozem znikły. Poszukiwania na ra 
zie pozostały bez skutku.

— Zaloty przedmiejskie. W  tak zwane „zalo
ty” w języku przedmieścia, podążył onegdaj w ie
czorną porą iekko zalany m urarz Bartoszewski do 
dozorczyni Antoniny Kurko Ku swej radości zna- 
lazJ w mieszkaniu jej liczne tow arzystw o parę 
flaszek wódki i cieple przyjęcie maglarką po gło
wie ze strony dozorczyni. Nie chcąc nozostać dłu
żnym rozbił jej głowę flaszką. Dziury łatało pogo
towie- ratunkowe, a trzeźwiła svumiące głowy 
policja.

Z c a le f  Petecki,
— Zebranie delegatów okręgu przemyskiego 

P. S. L. odbyło się w  Przemyślu dnia 4. listopada. 
Na zebraniu zdawał sprawozdanie poseł p. Grzę-

dzielski. Zebranie jednomyślnie aprobowali stano- 
wisko klubu P. S. L. w sprawie daniny i w kwe- 
stji Małopolski wschodniej. W tej ostatniej zw ła
szcza sprawie uchwalono jednomyślnie rezolucię 
przeciwko auŁonomji terytorialnej, natomiast o- 
świadczono się za autonornją narodowościowo* 
kulturalną. Na zebraniu mówił następnie prof. Ta
lar o losie chłopa w dzisiejszej Rosji, „podkreślają? 
głównie jako przyczynę dzisiejszej nędzy Rosji 
brak u chłopa rosyjskiego poczucia państwowości, 
jakoteż niezrozumienie starej praw dy, że kto chce 
od państwa uzyskać pewne prawa, musi się po
czuwać także i do pewnych obowiązków. Po dy
skusji o drobnych sprawach miejscowych wybrano 
delegata na kongres P ..S . L.

— Prześladowane ludowców. Pisza a&rH i
Przem yśla: W  Miżyńcu pod Przemyślem  dopuści
ła sie policja państwowa niesłychanego gwałtu. 
Pod koniec września br. aresztow ał ajent poliicji 
lwowskiej w asystencji nTżynieckiego n acze ln ta  
gminy i komendanta miejscowej policji dwóch go
spodarzy mfżynieckich, P atryka i W aw rę, z któ
rych pierwszy jest przewodniczącym, a drugi za
stępcą przewodmczącegu miżynieckiej orgum zac:i 
PSL. W  czasie aresztow ania dokonano u obydwu 
jak najściślejszej rewizji, poczem nie podając po
wodu aresztowania, odprowadzono ich pod bagne

tam i na policję do Przem yśla, a następnie po kilku 
godzina ±  do Lw owa. Tu osadzono ich w areszcie 
między aresztow anym i komunistami na chlubie i 
wadzie nie pozwalając przez 8 dni na widzenie się 
z kimkołwiek, naw et z najbliższą rodziną. Dopiero, 
po 8 dniach na interwencję przemyskiego zarządu 
PSL. odesłano ich do Przem yśla i przesłuchano. 
P rzy  przesłuchaniu sędzia śledczy radził Petryko
wi, aby się nie w daw ał z chłopami z Miżyńca. ? 
zw łaszcza z W aw rą i żeby starał się wieś tę opu
ścić. (Patryk powrócił niedawno do roczinne.- Wsi 
z Ameryki i ma zamiar założyć sobie sklep). Ba
danie aresztowanych w ykazało zupełną nezpod- 
stawność aresztowania, więc id i też uwołmono.

Charakterystyczne są stosunki, na tle których 
ow!o aresztow anie nastąpiło. W łaścicielką Miżyńca 
jest księżna Anna Lubomirska. Chloni otrzymywali 
śmiesznie małe, jak na dzisiejsze stosunki, w yna
grodzenie, bo zaledwie 60 mk:-'dziennie. "Jeśli się 
ktoś na to uskarżał, byw ał naw-et czynnie zniewa
żany przez ogrodnika księżny. W prywatnej roz
mowie w yraził się raz Patryk , że skoro dw ór tak 
mało płaci, to nie trzeba chodzić na robotę i przez 
to ściągnął na siebie nienawiść dworu. Nadto od
były  się w Miżyńcu dwa wiece PSL. i oba miały 
ogromne powodzenie, w iec natomiast klerykatow 
■przemyskich nie udał się zupełnie. W tedy to jui 
dały się słyszeć głosy kliki dworskiej, że obydwu 
prowodyrów ludowców należy >ikarać lub z Mi
żyńca usunąć.

Klika ta, składająca się z naczelnika suiny- 
nauczyciela i komendanta policji, czekała tylko od
powiedniej chwili, aby swoje niecne zamiary do
prowadzić clo skutku. Dzień ustąpienia od steru 
rządu prezesa W itosa wyda! im się stosownym i 
pohulali...

Spraw ą tą zajął się okręgowy Zarząd PSL. i j 
wniósł odpowiedni piemorjał do klubu sejmowego 
PSL. Spodziewać sic należy, że sprawcy gwałtu • 
zoslaną należycie ukarani.

— Wycieczka dziennikarzy gdańsk:ch. W czo
raj 14. bm. przybyli do W arszaw y dziennikarze 
gdańscy celem zwiedzenia stolicy Polski, zaznajo
mienia się z naszymi stosunkami i zadzierzgnięcia 
koleżeństwa z dziennikarstwem polskiem. W ycie
czkę dziennika-zy gdańskich w  W arszaw ie powi
tali na dworcu członkowie Syndykatu dziennika
rzy warszaw skich, k tóry  organizuje przyjęcie oraz 
delegacje poszczególnych redakcji. W  programie 
obok oficjalnych w izyt i zwiedzenia miasta był 14. 
bm. obiad w hotelu Angielskim oraz 15. bm. ban
kiet w resursie kupieckiej.

Do Lwowa przybyw a wycieczka dziennikarzy 
gdańskich w e wtorek 22. bm. rano w powrocie' 
z Borysławia i zabawi v, roieścae naszem do wie
czora, poczem nastąpi powrót do Gdańska przez 
W arszaw ę. Przyjęcie dla dziennikarzy gdańskich' 
organizuje we Lwowie Syndykat dziennika-zy.

— Walka z bandytyzmem. W  pow. tarnobrze
skim. zdołała ująć wreszcie policja 2 krw aw o za-' 
pisanych u ludności i w aktach poi., bandytów,* 
Lackowieckiego z  Antoniowa i Szeląga z Roz
wadowa,
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— Pomnik Kościuszki w Krakowie. Na posie-
•'ttzęnju Rady mfcjskięj w  Krakowie po dłuższej dy

skusji uchwalono postawić potrmik Kościuszki 
tymczasowo na W awelu na barbakanie W ładysła
wa ł ’v.

— Pomnik Kościuszki w Poznaniu. Sokolstwo 
i wielkopolskie podjęło myśl wzniesienia w Pozna-
łwu pomnika Tadeusza Kościuszki. P race orfcaniza- ' olejów, smarów, parafiny, wazeliny, asfaltu, 
cj^jpe już rozpoczęto. su tfP* Przetworów.

— S tatystyka repatriacji. W  październiku rb.. Projektow ane 's taw k i podatkowe stosowane 
przeszło przez Mińsk 37.000 uchodźców, wracają-: są już obecnie na podstawie rozporządzenia. Jak

opowiadano, rząd zamierza niezależnie od tych 
podatków podwyższyć znacznie podatek od nafty, 

j  obowiązujący w myśl austr. ustaw y z r. 1882.

KRONIKA EKONOMICZNA
+  Opodatkowanie nafty. W  Izbie handlowej i

przemysł, we Lwowie obradowała ankieta w  spra
wie projektów ustawowego uregulowaniu opodat
kowania nafty i produktów' naftowych, o.eżkich

kolt-

cych do Polski. (ETE)
X  ś w i a t a .

— Iłu poddanych ma Lenin? W edle sprawo 
zdania w ładz sowieckich ludność Rosji w sierpniu1 
i&21 r. wynosiła 131 milionów. (ETE).

— Z jakich łudzi sto ad;'ą sie komuniści ru 
muńscy, dowiadujemy się z listy aresztowanych 
spraw ców  podłożenia bomby pud gmach senatu w  
Bukareszcie, 8 listopada ubiegłego roka. Są to „to
warzysze"’ Alaks Goldstein Leon Lichtfclau, Saul 
Osias, Oltauu i Ulariat. Ponadto podejrzani są: Ti- 
tmdei, Pervękscu. Sternberg, Moschovici (brat po- 
ęia, czyta się: Moszkow-icz) i Gelbert. Sami „to
warzysze’’ Bronsteina i Sobelsohna.

#> U M U N t K A T Y .
Koncert ni>kjes'ry Hamystowskiegol orl

h‘di.ie w pią ek d. 18-iO b m, w sali Tow. inuaycz. 
Bil Ty w księgarni Gubrynowieza, naprzeciw ka »dr\ 
łaciilsk ej. 7814

Silv i rerum*
HUMOR JAPOŃSKI I KONFERENCJA 

WASZYNGTOŃSKA.
P. baron Shtdehara, am basador japoński w 

"Waszyngtonie, jest człowiekiem wesołym  i w  ten 
Śposćb przedstaw ia zapatryw ania Taponji n‘a kon
ferencję w hum orystycznym  ,,L'fe’’:

„Wuj Sam, najbogatszy człek w  świecie za
prosił kilku swych przyjaciół do pałacu w aszyng
tońskiego na d. 12. listopada, by omówić sprawę 
lasek.

.Mówią,,,że dyplomaci obradować będąr iią,.su- 
chp i^ e  Jjowa .gra,W brew  zwyczajowi pr,zy ,pokę- 
rze, grana będzie w  o tw arte karty . Jest to no
wość, lecz p. Nippon, który jest zawołanym  spor- 
tcrwccm, krzyknął, „banzad’’, co w  dobrym, am e
rykańskim języku znaczy: „braw o!” K rzyczy:
■ .brawo!”, bo wie, że w  rękach ma bardzo dobre 
kariy,

P. Njppon, który jest tylko człowiekiem, zbłą
dził, wznawiając daw ną grę w „bluff’’, lecz zran
i o n y  był do tego; zresztą p. Sam wraz z p. J. 
Bullem i innymi, pierw szy oczy otw orzy p. Ndp- 
l>onowS na świat.

Gdybyś dati Redaktorze Naczelny, czytał byl 
dzienniki ostatnich lat 70-ciu, przypom niałbyś so
bie, że to d. Sam właśnie w młodości swojej, po
dróżując po obczyźnie, odkrył starego Japończy. 
^9, czieka bardzo już starego, wiodącego życie 
Proste w  skromnej chacie na wyspie u wstępu do 
taKmńiuzego lądu Azji.

P. Nippon spostrzegłszy, że ukryw ać się na- 
Próżno ,w yszedł z kryjówki, lecz jego obejście się 
Źle było zrozumiane i zdał sobie sprawę, że uwa
lają go zą „outsidera” . Więc i on zaczął przysto- 
sQV'yv’oć swe lfjanśery do innych, zmieniając pa
pierową parasolkę na laskę i powiększając objętość 
laski stopniowo, przekonany, że jest to wprawdzie 
Postępowanie ordynarne, lecz konieczne. P. Ninpon 
°4m:ęja się mniemać, że  przyjaciel Sam skłonny 
Jest zbytnio do krytykow ania niesłusznego innych, 
nąwet ty-ęh. którzy  bvli dobroczyńcami jego rada*- 
ków, .jak n. p. nasz wspólny przyjaciel, drogti J. 
feull. któremu tyle obaj zawdzięczamy’’.

w m i e s i , a » e .
|j>, rubrykę tę redakcja nie Wer*a odpowtffięjnŁjofr^.

PO O Z IE K O W A N tE .
W ielmożnemu Do porow i O. Rosen-

^ahlowi, sekundarjysiow i szpitala pows/.echn.
tro sk liw ą opiekę i bezinteresow ne wyl cze- 

Pi® syna naszego z ciężkiej szkarlatyny serćl.- 
t ’nie dzłekułemy. 7129 S te fa ń c z y k o w je .

Po dłuższej dyskusji uchwalono rezolucję, sfor- 
jinułow aną przez hr. Zamoyskiego, polecającą Izbie 
handi. i przem. we .Lwowie podjęcie interwencji 
w ministerstwie skarbu w  sprawie wydania zarzą
dzeń dla ochrony przed konkurencją zagraniczne
go przem ysłu naftowego na rynku krajowym, tu
dzież celem podniesienia eksportu krajowych w y 
robów zagranice. Podług ims, chodzić powinno 
nietylko g. ochronę producenta, lecz także i kon
sumenta. U nas doszło do tego, że na kartki wyno
si obecnie cena litra nafty 120 mk. Jest to cena 
zbyt wygórow ana!

+  Zrealizowanie przydziałów cukrowych. 
Ministerstwo aprowizacji powiadomiło starostów , 
że ostateczny termin zrealizowania przydziałów 
cukrow ych dla celów aprowizacji starosty/ upływa 
z końcem bm.

H- Przem ysł papierniczy w Polsce. W edług 
danych, przytoczonych prze^ w arsz. Przegląd Go
spodarczy", przem ysł papierniczy w  Polsce za
trudnia obecnie 14 fabryk (około 4.500 robotników, 
21 maszyn parowych, przyczem  należy zauważyć, 
iż przed wojną w samem Królestwie Poiskiem pra
cowało 25 maszyn). Zmniejszona produkcja na
szych fabryk nie mogjaby pokryć naw et naszego 
zapotrzebowania przedwojennego, a nie odpowia
da zupełnie dzisiejszemu kilkakrotnie większemu 
zużyciu papieru, jak np. papierów drukowych, zu
życie których wzrosło trzy, a naw et czterokrotnie. 
Najważniejszą przyczyną, hamującą w zrost w y 
twórczości naszych fabryk jest brak celulozy. Je
dyna nasza fabryka tego podstawowego dla prze-, 
my.słu papierniczego surowca produkuje Zaledwie 
połowę tej ilości, jaku papiernie mogłyby p'ńfćfÓ-: 
bić. To też miisir?ff sprow adzać i to znaczńe ilóŚd,’ 
szczególnie papierów drukowych, z  Niemiec i Au
strii. Przeciętna przyw ozu miesięcznie w  1920 r. 
w3-nosiła 1.587 ton, a w ciągu pierwszych 5 mie
sięcy 1921 r. przywieziono 14.282 ton.

+  O ułatwienie eksportu drzewa z Polski. 
W arszaw skie organizacje kupieckie pizedłożyły 
m inisterstwu k o ło w e m u  memoriał, wykazujący, 
że podwyżka taryfy  kolejowej w Polsce o 200 
proc. utrudnia eksport drzew a zagranicę. Dziś po 
zwyżce murki polskiej eksport mógłby się rozwi
nąć, a na. przeszkodzie stoi podwyżka kosztów 
transportu.

+  Podwyższenie opłat pocztowych t kolej, 
w Niemczech. Z Berlina donoszą: Rząd postanowił
podw yższyć znacznie opłaty pocztowe i taryfy 
koleiowe.

-j- Przedłużenie czasu nracy w Niemczech.
Dziennik ustaw  ogłasza rozporządzenie ministrów, 
mocą którego zezwala się na przedłużenie Donad 
8 godzin czasu pracy w cukrowniach w czasie 
trw ania kampanji roku 1921/22. Pow yższe pr ze 
dłużenie dnia pracy niezbędne jest ze względu na 
produkcję cukru i ma obowiązywać w  każdym ty' 
goduiu tych pracowników, których nieprzerw ana 
prąca jest konieczna- (PAT).

+  Zakupńo złota dla skarbu niemieckiego. 2, 
Berlina donoszą: Bank Rzeszy względnie poczty 
zakupyw ać będą w  dniach od 7 do 13 bm. złoto dla 
skarbu państw a po cerie 720 mk. za 20 ntk. zło
tych i 360 mk .za 10 mk. złotych.

+  Amerykanie kupili naftę czeską. „Prager 
P resse" dowiaduje się, że rząd czeski r odpisał 
kontrakt *ze Standart Oil Company co do eksploa
tacji terenów  naftowych w Czechosłowacji Pomi
nięto ofertę towarzystwa; francuskiego „Prem ier"

-i- Szwedzkie Huty szkła pragną eksportow ać 
do Polski szkła do okien. Oferty przesłać należy 
ambasadzie szwedzlriej w W arszawie (ul. Zielna 
1. 37).

Kursa giełdy Iwówskięf.
Lwów, 16 lislop. LJJU 

Waluta mar .ow i 
'. Aleje bankowe 2 a l a i u k ę i  kuponem bieżącrir.

płacą: żąó.: tra n su . 
Bank skcyjit* związkowy Mkp. Maiki p.

IV/ V emisji ‘ 260—-i f 80 550—
Eank Dyskont we Lwowie 283— 6) 6)9—
Bank iiandi. w Poznaniu 1000- 2p0 Si 00 

280— 3U-- 925*-
Ź8(i—23-— 42 .-0)
286—35’ — 0 2 /—
340— 7 -  400—
280-28—- 600 —
280-35’-  550—

Iow . ran d l.: przsin.
płaca: ąąiają:

800-100 15000 
34 B— 0) 3250

0-42 jfJ'J'3 
140— 3J 4003

Bank hip ak.\
Bank hipoteczny ze nil. 
>ank Małopolski 

Bank powszecitay kr«dy& 
caui: przemysło v/
Bank ziemski kredyt z  X.

ii- Akcje

Brow*?r lwowski®
Tow, CHodorów 
Tow. -'kę, Fabr, k łtt 
.Cłniciów* ł-Łbr. porcłl.
Fibr. cenieniu „Portland 

leżakow a*
Tow. akc. ,uałlejr*
Tow. Oatota 
Iow . Górka
.Olkos* Zakłady przeor 

drzewnego

Warszawska bka aV- 
budowy .Parowozów* 
i. emisja i 11. etn.

„Fezet*, Pow. Zaioaly 
uudowiane 500— >1

,Focisk ZakL amunis. 359— >)
Polski Oioi> 160 -100■—
Polska Nafta 500— 75
Polskie Tow. handlowe

1. uo 11L emisji 3 40—Si' -
Tow. Rakszawa,, 340—56*—
Zakładj- elektr. ,  Siersz*

wszystkifc eniiaja) J40— 5*53
GaL Żaki giłnu t.e*W4ł 140—5*60
Tow. Zieleniewski 140—20 -
Żacl::®a 140-28  500

0 —

1000 -

00’ —  —  

650*- 
025 —

(ransak. 
00 - —

3400 -----
O ) ----

1000-28—  — - * -  - -
1*0—301 1 5 5 -O tJfl —
49u—22’53 240) 00 —
140—15’40 9000 00 —

140- ł) 44 0  —
' płacą: żądają: t-ańsak

1000- 51 1550 —CO -----

3000
950
900 

200 )

650
3103

03
2225

3800 :-----

P a‘ria‘‘ fabryka pap. 1000—350 .600 
Waluty.

1 3 0 ) -----
9 ) 0 C -----
620) 5400 

0 
00

- 0 /

Ruble carski*

duttwkU

re  JC1 u 
y>o 500 k 
drobne

fpo lu m!) 
ipo iiódj

Ruble duniskie 
120)

Karbowańce (po tCBMB 
Grzywny (po SOC. wyża.l 
lOu franków fnuicaskisa 
30C franków szwajcarsAJ 
l  sierling
i  eohr aujeryfca,' s’d  
1 oo/ar kanadyjski 
Ń.ark. niemieckie pa i »:4 
Marki iiiemiuciie po Lid 
Marki nicitiiedue lcab i*
Lu ruamńsiue ,ua - 

9
L,iy włosa.®
Czeskie korony (5000—1000) 
Uorouy ąus(jr. oieia mempi, 
Franki vus<13ki0

płacą: zadaią: ftansaK
2 0 £ j ■400--
1W*— uO *- — *»« w

00*— (30—
3)’- 6 0 - p.W
2)*- 4 0 —

40

3 - 5*-
6 - 10*-

2J0’— 240—
500— 540—

13000— 14(>0U— mm'**
3500’- H8O0— j
3300*— 3400—
14)0— 1700—

13 - 13—
1 2 - 1.5— w —

2403*— 270(3-- 00
2 3 - 2 6 -

110 0)3 130 30
3500’— 4200- - W —.

060 0-70„>

D o w : z i 

Wypfats rs TjonAfiT
piącą:

1 3 5 0 0 -
żądają:
1*500*—

transakc
00

* na Paryż 21030 24000 ■----
W i,r Zuiycł 550— 5 6)— ----
» ku Pragi 4000— 44U0* — ——
» Ki Uli.idea 60— 75— — —
■ l i  2qriiu lłKi' — 1700— _ _
» u  ii. jttri 3403 370) ——
V cb Me Jjult* 1:0 j) 1 8 0 - ' -----

m buka. asrr 2400 2800 ——

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków 16. liitopadO.

A kcje.
Pohbl Bank Pizem ysłowy I - IV- 700 8<)0, Pol

ski Bank Przem słowy V. —o - G Bank łfp o leczn j 
8. 0 1000 . 0 -U , Bank Małopolski 6o0 70u Z ienuki
Bruk Kredytowy Po w szeęhny 550 650 Powszechny 
Ba >k Kredytowy S. A. 850 4’).-, Bank Ziemski dla Kre
sów 600 700, łi nk Kredytowy v. W arszawie — •— 
Bank Związku Sp. zarobkcw icb — -  , Polsk ę Tow. 
H and. I ni- 8uo ouo 8 0 -8 7 5 , Ziemsk. T o w aru  
Handl. IV. —  -  , łrn; er 975 825 0, Polski Glob 1000
lź .o , H a rv  g - Ż*f uga polśka 40(3 450, Z e- 
ieniewski 57'io 6 2 0 0  i 0 0 0 —Jo, U. Cegielski :»■.:# *300 
Trzebinij fabryka maszyn i- lii 33„0 Dwu 3400,-Lemiesz 
fabr. maszyn 8003 lOóflO, Aut motor liO i óOU 0Cu«, 
Polska Nafta 1C6C 2‘00, Elektrownia w S ^rszy 1300 
1600, Oikos — ■— Pezet 1500 ljjpo oo, Trzebinia
f b n k a  przetworów tłuszczowych 4700 5100 4850—40,
Kraku i MO 3 .3690, G órki 8000 8400, Siersza Zakłady 
górni /e  950) 150ó<', 1 ucisk 1960 HOb T. P. G.
■5100 669) 06—00, Chodc ów cu kr. 9700 30JM, Pa
rowozy H6l3 1550.

W a lu ty
D olar Stanów Zjednocz upych 3300 3700, Franzi 

f r a n c u s k ie  2 0 2 jO  230 i ( ;o ,  Franki szwajcarskie - * —  
Franki talgijrkie Fun^y szterlingi — , Matki
nięmiec-iie 14 1? 15’50, Kcro„y auslrjackie 0-50 0*7o 
Q-ó4’aQ 0*0, Koron] CzeCho-srowuCKie 35 *iu utj 4 4 , Lei' 
. umutlskie — , Liry w oskie — Rubl e carski*
po 100 — Rubi e carskie po 1 ,0 0 0 -—.
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Tylko
1

80  M k o .
J. N3WAKA, m  l l is l i  3

rf>s»«.*iLWA, NIEZRÓWNANEJ ®©'*r o c i i o r a c a

K IE Ł B A S A  n a  W ID E L C U
P rzytem  poleca  s ię  d o sk o n a łe  m aczan k i, z im n e i c iep łe  prze
kąski* w y b crn e  kanap k i, p a sztec ik i, majonezy i ryby w auszpiku, 
W iel.i wybór wyśmienitych zawsze świeżych WĘDLiN. 
W ódki, lik iery , m iod y  i p iw o  o w zo ro w ej tem p eratu rze.

i# AP0LL0“ MSp r z y s i ę ż s n i e  G e n s i Przepiękny dramat 
wioski w 6 aktach

jj§ SB® j&Sk fjg $  §  ł h r / m i j  Z a k ła d  d la  w y ro b u  b U l iz n y ,  b lu z e k  itp . LW Ó W , U l. O tC rąŻ C iyZ Ity  8. t ł a

S L L k N  W  PŁ«SZ«2k IŁKARSKiE i LABORATORYJNE 14AA
i a S l lE w lw w W  ™ CłJa PP. dm hsrzy, hyZiSFÓW] jłrweęwiiikćw »p®żyw<r*yfk i t. p. ud * w w  w,99

C z a s  o d n o w i ć

p r z e d p ł a t  ą S

M\mm
L W Ó W ,  U L . K L E M . T A Ń S K IE J  1. 3 

ma na składzie: piękną mąkę 
pszenną i żytnią, kaszę hre- 

czaną, kawę, cykorję, Ka
kao, masło miód., mydło, 

zapałki, esencję octową, 
musztardę krak. itp.

C E N Y  H U R T O W N E . 279

Stflłl&CE 2ivyuajr?3 choinkowe
n a j t a n i e j  w najstarszej fabryce świec

w Warszawie, Franciszkańska 30
tal. 189-15 i 170-2.9 7128

M n l j u n ó w k i  t A i y l o s o w a n e w  r .  1 9 2 !
i i i 1,169.127 9/4 1,390.389
yt 0,398.077 16/4 2,176.185
» 0,908.815 23/4 2,235.405
» 1,327.337 30/4 1,663.585

8/1 2,728.207 7/5 1,826.072
» 1,27.7.099 14/6 1,085.701

1,171.414 21/5 0,515.656
n 0,742.270 28/5 1,496.896

15/1 0,370.830 4/6 0,722.538
n 1,956.138 11/6 0,467.064
n 2,272.765 18/6 1,327.779

22/1 1,574.618 25/6 0,759.105
9» 3,102 134 2/7 0,751.734
» 0,715.122 9/7 1,760.395
•* l,584.4u4 16/7 2,709.057

29/1 0,804.768 23/7 0,168.375
» 2,750.796 80/7 2.787.125

2,404.645 6/S 0,372.875
6/2 0,451.205 13/8 2,299.5 18

1,624.251 20/8 4,012.110
rt 1,808.251 27/8 2,284.464

1-2/2 2,664 8S0 3/9 2,905.6.i6
9 2,o62.160 10/9 1,923.561
ł» 0 912.057 17/9 2,239.638

19/2 6,724.066 24/9 3,099.790
26/2 1,514.707 1/10 2,154.313
5/3 0,383.883 8/10 1,229 096

12/3 ],35u.469 15/10 1,319.8: 3 ■
19/3 0,050.202 23/10 4,983.912
26/3 1,560.518 29/10 2^518.423

7126 2/4 0,241.449 5/11 4,818.595

majątki ziemskie i 
miejskie w każdej 
ilości i wielkości i 
każdego rodzaju ja- 

koto: wilie, fabryki, przedsiębiorstwa 
handlowe i t  p. sprzedaje rzetelnie i 

po cenach umiarkowanych. 7136

Biuro komisowo-informacyjne

B. Szczodrowska i S-ka
♦

Grudziądz, ul. Strzelecka 3., teł. 2.

Nauka j w y ch ow an ie.

n# l i r *  to.żny do matur.
klasycznej, kilka miejs: 

wulnyct Prot. Strycharski, 
/.drowie 8. 7100

Kupno i sp rzed a ł.
V  o k a r n i e ,  strugarki, be 
® blark:, gryzerki, wier

tarki, motory, lokomobile,
jiompy Worlingtona, poleca 
-PiLOT. — Lwów, Batore
go L 'ifr  6491

jM j ę s k i*  buc.ki, płaszcz 
sprzedam pl. Bernar

dyński 3, II. piętro. 7130

•JS je a ln tm ć  w Btdnisł&wo- 
■ *  wie do sprzedania. Zgła
szać się Grcdaszewski, Lwów 
óykstuska 63, 1. p., każdego 
dn;a od 12 do 14 godziny.

7133

ŁyS****- y n y  d o  p i a a a i a  
SYS „ Y o * t« ,  dobrą sp ze- 
dam, ul. Głowińskiego 29, 
parter prawy, rano g. 9—10, 
w eczorem 6—7. 7125

f o r t e p i a n  Bceseudorfera 
“  oryginalny mahoniowy 
piękny ton sprzedam lub za- 
mieryę za oianino. Fańska 
21. Hanak. 7135

P ó źn e .
| | t o b a  inteligentna, sta - 
*  sza, chora piersiowo wy
cieńczona wypadkami woj in
nym: samotna, znajdująca się 
w skrajnej nędzy, uprasza o 
jakąkolwiek odzież, bleliifię 
i buciki. Z grzeczności zgło- 
szenia do sklepu wędlin, 
Akademicki plac 1. 7115

Wełny W Ł Ó C Z K I i B A W E Ł N Y

B r a c i a  K l e i n m a n
t i a r s z a w a  N a l e w k i  ^ 0 .  S l a l f i t

Polecamy ro- n H ę n o r i7 U  U / o ł n i S n o !  w y i* o i4 w  ( r y 'o «
żnu gatunki |J* W C l l i l a l l C j  f o o ry c b  i  p o ń c z o s z n i *
c z y c h  w fiiijniodjejszych kolorach jak również w łó c z fe i  A i tg ie l s k ia  
i P e« -3 k ie  <ila wyrobów ręcżnyehpo cenach przystępnych Dla Towarzystw, 
w p  łdziciczych i kooperatyw specjalne rabaty. 7:27

Reewakuacja mienia WywieźWSCgS do Roe i
lub Ukrainy.

Wskutek reskryptu Województwa lwowskiego z dnia 17, października 1921.,

, - - .. - ielkiej wojny
światowej i polsko-ukrauisko-rosyjskiej, by złożyli w oznaczonym terminie t. j. naj
później do 1. grudnia 1921, odnośne deklaracje na odpowiednich formularzach, a to 
dotyczące:

1) .Mienia rolnego i środków produkcji rolnej w biurze Inspektoratu okręgo
wego pomocy rolnej przy ul. Kopernika 20.

2) ks enia przemysłowego, handlowego i w arsztatów  rzemieślniczych w Izbie 
handlowej i przemysłowej przy ulicy Akademickiej lub w biurze Inspektoratu przemy
słowego przy ulicy Kopernika.

3j Mienia użytku domowego i innego mienia ruchomego nieobjętego pun
ktami 1), 2) w komisariacie od rośnej dzielnicy lub też we wzmiankowanych tu Insty
tucjach, zalySJTm oo tfg > w której z nićl. zostanie złożona dcklaraeja zasadnicza.

*  Archiwów oraz mienia kul uralnego w Urzędzie konserwator:kim Grona 
ki ns. rwutorów dla wschodniej Małopolski w gmachu Województwa lwowskiego przy 
uhey Czarneckiego.

Wszystkie powyżs e deklaracje można wnosić również do Miejscowej Komi
sji szacunkowej szkód wojennych przy ulicy Trzeciego Maja 2 Ki. p., do Koirisarjatu 
miejsca zamieszkania ewentualnie do miejskiego biura rejestracji szkód w o je n n y c h  
(R rtusz III. p., drzwi nri 116).

Zgłoszenia winne bvć poparle dokumenlami dowodowymi w oryginale lub 
wierzytelnym odpisie, ew ntualnie zeznaniem dwóch swialków, pośiviadczonem prze* 
m s ty t^ ę  względnie Urząd w któryir deklarację złożono.

W  Instytucje, jak i osoby ptywatne m oją nabyć potrzebne formularze deklaracji 
a to po 1 , mkp, zâ  egzempiarz, janoteż „Zbiór przepisów" po 50 rakp za egz rn- 
plarz w mię,skim biurze rejestracji szkód wojennych fRatusz 111. p.) w godzinach 
urzędowych.

Zauważa się w końcu, że zgłoszeniu podlegają również archiwa i mienie 
jculluralne, wywiezione do Rosji w czasie od roku 1772 aż do roku 1914.

CERATY
w wielkim  wyborze 7°83

0 S  L  H O S Z O W S K I
Lwów, ut. Akademicka 3.

fifla " f"." i5aitóBi *®l

W n a jb liż szy c h  d n ia c h  o d b ęd z ie  się

l i c y ł a c j s  llffiiSSip 
s a m o c h o d ł i  w

w Krakowie w Syndykacie Rolni
czym p*ac Szczepański 1. 6. -r-----
Bliższy termin i szczegóły zostaną podane osobno 

do wiadomość/
Mysłowice, 11. listopada 1921.

JAN DYLĄG
prezes rząd. komisji likwidacyjnej 

7123 do spraw plebiscytowych.

Kolporterzy potrzebni
do roznoszenia gazet. Zgłoszenia do 
Administracji „Kurjera L wowskiego*'-

I jM a is z i i
WzncIwKo o* 
słobicirtu i w®- 
Cieńciuola o—
ganlzinu. u: s-

mocjr, malokrwlsloścl (Ąnemjl), braków/ apetytu, 
_ złemn tr  rltnfa i t. p.

I f f t B l J a ś K I  Ł O T W Ó K C « B
Wyr. J*b. » j. K i l U / a l k l r i  w Warszawi*
farmacji INC# Vr c il? > iv ly  ul. M iodow a 1.

Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się już po zużyci# 
pierwszego flakonu. Żądać w aptekaoh i składach apieczfl
H urtow n a sp rzed a ż . — P r z e d s ta w .c łe ta tw o  na  L w ów  i w sd io -  
o n ią  M a /op o lsk ę  f. „OZON*. H u rtow n ia  m aterjflłd w  apteczoyctJ  
Lv/o\v, k o łą ta ia  0., ró w n ie ż  hu rtow o  do n a b y c ia :  P . M ikolasoS  

i Ska i  Apt. Z w iąż. W ytw . H ąjidl. Farm. 35^

t ^ u m j j e m ^  b e n r i y n ^
730— 763 z k op a ln i lub  rafin erji z  p o 
zw o len iem  na w y w ó z , odbieram y wre 
w ła sn y ch  cystern ach . S p ie sz n e  o ferty  
d yrek tor Freund W ied eń , I. K ruger- 
s tr a sse  5. T e leg ra m y  Ju sta m en t W ied eń .

Z Drukami Polskiej pod zarządem józeia PaczyńsŁiegt: w e  Lwowie, ul. Chwążczyziny 31. Redaktor odpowiedzialiry: Tadeusz Stroiński.


